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Przesilenie marszałkowskie.
Z Wiednia nadchodzą wiadomości, iż w sku­

tek telegramów prezesów Bad powiatowych i obu 
prezydentów głównych miast w kraju, tudzież 
in n jch  oąjnwów opinii wyrażających życzenie, 
żeby marszałek Z y b l i k i e w i  c z  pozostał i na­
dal na swem stanowisku — sprawa przesilenia m ar­
szałkowskiego weszła w nową fazę. Powiadają, że ks. 
Adam S a p i e h a  wobec tej manifestacyi wzbrania 
sii; przyjąć godność mar szałka, i że ae strony rządu 
podjęte będą usiłowania, aby dra ZybLkirwieza 
skłonić do pozostania na sfUnowisku. Na wypa­
dek, gdyby się wzbraniał, wymieniają już inne 
nazwiska, jak  n. p. hr. Tadeusza D z i e d u s z y c -  
k i e g o ,  *o nam się z wielu względów wydaje 
nieprawdopodobnem — hr. Jana  T a r n o w s k i e -  
g o ,  który jednak do przyjęcia laski marszał­
kowskiej nie ma być skłonnym, co znowu byłoby 
bardzo zrozumiałem ze względu na to, że pra­
wica. do której hr. Tarnowski należy, nie jest 
w Sejmie większością, że zatem wybór ten nie 
odpow.auałby faktycznym w Sejmie stosunkom. 
Nam się zdaje, że jeżali dr. Zyblikiewicz trwać 
będzie przy swej rezygnacyi i cofnąć jej nie 
zechce, nominacya ks. Sapiehy będzie najbar­
dziej prawdopodonną — w takim razie bowiem 
nie miałby oq  żadnego powodu nominacyi tej 
nie przyjmować. Cokolwiek się stanie — należa­
łoby dążyć do tego, żeby rozstrzygnięcie rychło 
nastąpiło, dłuższe bowiem trwanie przesilenia 
musi szkodliwie oddziałać na czynności Wydziału 
krajowego, na przygotowawcze prace do Sejmu 
a może i na sam tok spraw sejmowych.

Prsegląi lwowski otrzymał w tej sprawie na­
stępujący telegram z W i e d n i a :

Mimo rozsiewanych pogłosek, jest rzeczą abso­
lutnie nieprawdziwą, jakoby nominacyę ks. Ada­
ma Sapiehy na marszałka krajowego należało 
uważać za fakt dokonany. Dotychczas w sprawie 
obsady krzesła marszałkowskiego nie przedsię­
wzięto żadnych negocyacyj, a to tern mniej, że 
z jednej strony z powodu licznych adresów, prze­
słanych do hr, TaafFogo i domagających się, iż­
by nie przyjęto dymisyi Zyblikiewicza, zaś z dru­
giej z powodu wyzdrowienia tego ostatniego, 
uznano za rzecz stosowną odroczyć na razie de­
cyzję  w tej sprawie.

Zaś Dziennik Polski piBze:
„Na oaegdajgzem posiedzeniu Bady miasta 

Lwowa nadano —  jak wiadomo —  dr. Z y b l ’ 
k i e  w i e ż o w i  honorowe obywatelstwo miasta 
Lwowa, a nadto wyraziła reprezentacya miejska 
przekonanie, iż dalsza działalność dra Zyblikie- 
wicza na stanowisku marszałka jest w interesie 
kraju pożądaną Z powodu tej uchwały Bady 
m iejskitj kolportowaną była po mieście pogłoska, 
że niektórzy członkowie Bady wzbraniali się pod­
pisać wniosek co do wystosowania przez p. p re­
zydenta miasta telegramu do pp. Taaffego, Zie­
mi alko wskiego i Dunajewskiego, żądającego, aby 
użyli swojego wpływu na koronę ceiem nieprzy- 
jęcia rezygnacyi p. marszałka. Dowiadujemy się, 
że pogłoska ta była prawdziwą i że istotnie 
wskutek agnacyi niektórych członków Bady 
wniosku takiego nie postawiono.

„Zaniechania jednak tej manifestacyi nie moż­
na policzyć na rachunek jakiejś niechęci ku oso­
bie dra Zyblikiewicza, której w całym kraju zna- 
leść niepodobna, ale stało się to jedynie n a  
w y r a ź n e  ż y c z e n i e  p a n a  m a r s z a ł k a ,  
k t ó r y  p r z e d  p o s i e d z e n i e m  B a d y  m i e j ­
s k i e j  o b l i g o w a ł  u s i l n i e  k i l k u  w p ł y ­
w o w y c h  r a d n y c h ,  aVjy uż. yl i  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  c e l e m  z a n i e c h a n i a  t e j ,  z d a ­
n i e m  m a r s z a ł k a ,  n i e s t o s o w n e j  m a n i -  
f e s  t a c y  i. Dr. Zyblikiewicz miał oświadczyć, 
że na wypadek, gdyby się był wcześniej dowie- 
wiał o podobnych zamiarach reprezontacyi miasta 
Krakowa i prezesów Bad powiatowych, b y ł b y  
u ż y ł  c a ł e g o  s w o j e g o  w p ł y w u  c e l e m  
p r z e s z k o d z e n i a  t e j  w p r a w d z i e  za sz c z y  
t n e j ,  a l e ,  j a k  s i ę  w y r a z i ł ,  w s t o s u n ­
k a c h  k o n s t y t u c y j n y c h  n i e o d p o w i e d n i e j  
m a n i f e s t a c y i .  Jedynie więc życzenie p. m ar­
szałka, wpłynęło na zaniechanie wniosku o wy­
stosowanie telegramów do pp. ministrów*.

Czas niedzielny w zwykły sobie wykrętny spo­
sób powstał przeciwko nam, z powodu uwag, ja­
kie w sobotnim numerze poczyniliśmy o niefor­
tunnym  ustępie telegramu prezesów B rd powia- 
'owych do hr. Taaffego, w którym była mowa 
J u r l o p i e .  Czas powiada, że n i e s ł u s z n i e  
ł *f*u iliśmy, iż ustęp ten sprzeczny jest z usta­
wami i ze stosunkami władz, ponieważ żąda udzie­
lenia urlopu marszałkowi przez tych, którzy pra 
wa do tego nie mają. W telegramie — mówi 
pseudok8ttserwafyWny organ — nie powiedziano, 
k . u ma udzielić urlopu, powiedziano tylko, że 
podpisani proszą „o dołożenie s ta ran ia , by p o ­
dań 6 owo j pro^pa marszałka o dymisyę) 
przez i  iii- ^ana nie zostało przyjęte, lecz przez 
udzielenie odpowiedniego urlopu załatwionem być 
m ogło“• Telegram wystosowany jest do hr. Taaf­
fego —  i żąda najwyraźniej, aDy hr. Taaffe po 
czynił starania o załatwienie podsnia p r z e z  ur -
!o p . To przecież jasne dla każdego, tylko oczy­
wiście nie dla Czasu, który musi w jakiś sposób 
wyUomapzyć błąd przez patronów jego popełnio­
ny* Csas powiada, że odezwanie się nasze było 

* ł * z y w ą  n u t ą  w ogólnej harmonii, i ża nie 
^o że  się ono przyczynić do wzmocnienia stanó­
w k a  kraju. Fałszywą nutą zawsze i wszędzie 
Pozostanie wszelka n i e d o r z e c z n o ś ć  — a nie 
g os tych, którzy wykazują, iż ją popełniono; |a

stanowisko kraju osłabia także przedewszystkiem 
wszelka n i e d o r z e c z n o ś ć  w imieniu kraju 
popełniona, nie zaś odparcie jej i sprostowanie. 
Taką zaś niedorzecznością była prośba o urlop 
dla marszałka, zwrócona do ty c h , którzy prawa 
do tego nie mają. Myśmy przeciw głównej m y­
śli telegramu, t. j. nieprzyjęeiu rezygnacyi m ar­
szałka nie występowali, nie uderzali na pre 
zesów Bad powiatowych, którzy w dobrej wierze 
przystąpili do telegram u, tak niefortunnie przez 
patronów Czasu zredagowanego, -r- myśmy tylko 
wykazali, iż jeden ustęp telegramu był ze wszech 
mier niewłaściwy, i autorów skompromit -wał wyra­
źną nieznajomością ustaw i stosunków. Że ta kom­
prom itacja  i jej odsłonięcie —  niemiłe są Cza­
som , rozumiemy dobrze. W szak idzia tu  o jego 
najbliższych!

Hr. Kalnoky a sytuaćyi zagrani­
cznej.

N a sobotniein posiedzeniu węgierskiej delega- 
c jine j komisy i dla spraw zagranicznych, złożył 
wspólny m inister spraw zagranicznych, hr. Kal­
noky, następujący wywód o obeeuem położeniu:

VV ocenieniu sj>rawy bułgarskiej i postępowa­
nia w obec niej, rozróżnić należy, co dotyczę in­
teresów czysto bułgarskich, a co europejskich, a za­
tem i naszych. Nasze interesa tam spoczywają, gdzie 
są w grze częś>-ią kwestye zasadnicze, częścią 
ogólne prawa traktatowe. Jak  Bułgarzy postępu­
ją w swoich wewnętrznych sprawach, czy w tej 
lub owej sprawie to lub owo dzieje się w Sofii, 
może nam stosunkowo być objjętnem , póki owe 
istotne punkta nie są dotknięte. Do tych zaś na­
leży , żeby natura i istota księstwa bułgarsk iego , 
jak ono przez traktat berliński zostało utworzo- 
n e u , tudzież zakres p raw n y , jaki mu traktat 
ten nada ł, — pozostiły nienaruszone. Bułgaryę 
utworzono wtedy jako a u t o n o m i c z n e  księ­
stw o, z charakterem  pajistwa lenniczego wobec 
Tureyii Ten stan rzeczy jest zabezpieczony trak­
tatami , a chociaż żadne mocarstwo nie wzięło 
na się poręid za ich wykonanie, to jednak mają 
mocarstwa, a więc i my, trudny, ale ważny o- 
bowiązek czuwania nad tcu żeby ta główna za­
sada ani w B ułgary i, ani też gdziekolwiek indziej 
nie była naruszona. Hząd. zapatrując się z tego 
stanowiska na sprawy bułgarskie, usiłował dalej 
dobrze rozróżniać między te r a , co mieło trwały, 
stały charak ter, a fam, co tylko jako fazę przej­
ściową uważać należy.

Ocenienie wypadków według ich ważności, tu­
dzież trwałości ich skutków , jest jednem z naj­
trudniejszych w polityce zadań. Bząd nie mógł 
cwej akcyi i swego stanowiska stosować do chwi­
lowego rozdrażnienia, które pizez Ukieś wyda­
rzenie wywołanem być mogło. Tem np. —  co 
obecnie opinię publiczną najbardziej i n i e  b e z  
s ł u s z n o ś c i  diażni. jest m i s y a g e n .  K a u l -  
b a r s a .  Ale jakkolwiek świat od kilku tygodni 
żywo się zajmuje wystąpieniem t go agenta , je ­
dnak me należy zapominać, że tworzy ono tyiho 
fazę, której znaczenie bardzo bywa przecenianem. 
Faktycznie wystąpieniem  jego nic nie osiągnięto, 
coby na przyszłe stałe ułożenie stosunków w 
Bułgaryi wpływ stanowczy wywrzeć mogło. Be 
zultatem tej misyi jast właściwie tylko to, iż gen. 
Kaulbarsowi powiodło się d a ć  B u ł g a r o m  u 
czuć w p ł y w  r o s y j s k i  w m o ż l i w i e  n a j  
n i e p r z y j e m n i e j s z y  s p o s ó b  i że obudził 
on w opinii publicznej Europy dla narodu buł­
garskiego sympatye w nieznanym  wprzódy sto­
pniu.

Cem z a ś , czego austryacko-węgiersaie interesa 
wymagają i do czego rząd wspólny ma zmierzać, 
je s t ,  a ż e b y  s a m o d z i e l n o ś ć  B u ł g a r y i ,  
p r z e z  E u r o p ę  p o r ę c z o n a ,  n i e  z o s t a ł a  
w j a k i k o l w i e k ,  z t r a k t a t a m i  n i e z g o  
d n y  s p o s ó b  n a r u s z o n ą .  M is/a Kaulbarsa 
nie ma cechy trwałości, — przein.nie ona i nie 
zostawi głębszych śladów. Ale pozostaną nato­
miast jeszcze mnogie inne trudności; ponieważ 
w obee trwających ud roku stosunków, które 
spowodowały wsirząśnienie wszelkich w Bułgaryi 
stosunków, adm inistracy i, sądow nictw a, skarbo- 
wości i t. p. — trzeba być przygotowanym 
na to. że tylko po pokonaniu n y większych tru ­
dności będzie mógł powrócić w krajach b u łg a r­
skich prawdziwie porządny stan rzeczy.

To wszystko, tudzież widuki długich a trudnych 
zadań, jakie w dalszym ciągu- wypadków staną 
przed europejskiemi gabinetam i, a w pierwszym 
rzędzie przed nami — nakazuje, żebyśmy prze 
biegu tamtejszych wypadków śledzili z ciągłą uwa­
gą, ale z cierpliwością, przezornością i mądrem 
oszczędzaniem naszych środków.

Ogólne cele końcowe naszej polityki zostały 
.,asno i stanowczo określone w znanych oświad­
czeniach prezydenta ministrów Tiszy, złożonych 
w imieniu m inistra spraw zagranicznych Nie 
były one obliczone tylko na obecne przesilenie, 
ald polegają na zasadach, na których oparty jest 
cały obecny porządek rzeczy na wschodzie, a 
przeto tez na długi czas pozostaną one dis. na­
szej polityki decydującemi. Te oświadczenia wy­
kazały, że nasza polityka nie dąży do żadnego 
rozprzestrzenienia się i wogole do niczego takiego 
coby nie byłu całkowicie zgodnem z europejskie 
mi traktatam i. Mamy tę korzyść, że nie musimy 
występować z partykularnem i in teresam i; póki 
bowiem traktat berliński istn ie je , znajdujemy 
w nim zupełne ubezpieczenie naszych interesów, 
i dlatego, g d y b y ś m j  b y l i  w t e m  p o ł o ż e ­

n i u ,  ż e b y  w y s t ą p i ć  w o b r o n i e  b e r l i ń ­
s k i e g o  t r a k t a t u ,  m a m y  z a p e w n i o n ą  
s y m p a t y ę  i w s p ó ł d z i a ł a n i e  t y c h  n .o - 
c a r s t w ,  które chętnie ochraniają europejskie 
interesa.

Może kto zapyta, w jaki sposób rząd wspólny 
zastosował w kwestyi bułgarskiej wspomniane 
kilkakrotnie zasady? W skazując na swoje po­
przednie rozróżnienie między stanem rzeczy trwa­
łym a przemijającym -V ośu .adcza minister, że 
wogóle jest on tego zdania, |iż d r o g i  przyja­
cielskiej nie należy opuazpzać póty, póki są wi­
doki, iż się na niej cel osiągnie Szczególniej zaś 
nasza m onarchia unikać tego musi, żeby bez sta­
nowczej konieczności zająć w jakikolwiek sposób 
grożące stanowisko, póki nasze przyjazne stosunki 
z mocarstwami wystarczają ns t o , aby ta sz  głos 
był wysłuchany.

W  czasach, kiedy niewiele dni wystarcza, aby 
w Europie z nieznanym wprzódy pośpiechem 
pięć milionów żołnierzy do walki postawić, olbrzy­
mia cięży odpowiedzialność na ministrze i na 
państwie, którego akcya może dać powóf do po­
ruszenia tak olbrzymich mas wojennych. Nie jest 
też z pewnością w charakterze i całej naturze 
austryacko-węgierskiąj monarchii, prowadzić zacze 
pną politykę — i nigdy też monarchia tego nie czy­
niła. Cała właściwość mocarstwa tego je s t taka, że 
narzuca nam konserwatywną zachowawczą politykę 
na zewnątrz Tej zachowawczej polityce odpowiada, 
jeżeli dążymy do tego, aby państwa i państwo­
we utwory La Bałkanach , które traktat berliński 
stw orzył, lub których położenie uregulow ał, na 
danych przez ten *raktat podstawach rozwijały 
się coraz bardziej w samodzielne i kwitnące in- 
dywidualizmy. Mogłyby one, spełniając to swoje 
zadanie, u granic naszych całe wieki 'Stnieć, nie 
obawiając się niczego ze scrony Austryi. Nie na­
szą rzeczą byłoby, przerywać ten rozwój poko­
jowy.

Sprawa Bumelii wschodniej znika na chwilę 
po za kwestyą bułgarską. M inister przypomina, 
że w roku zeszłym, w czasie kiedy Bułgarya nie 
była jeszcze w łaskach delegacyi, wypowiedział 
on, iż w zjednoczeniu obu tych krajów, jeżeli 
dokonanem będzie w porozumieniu z mocarstwa­
mi i naieżytemi otoczone.m kautelam i, n n  może 
on upajtrywać nic takiego, coby interesom naszym 
się sprzeciwiało.

Jeżeli traktat berliński stworzył tam dwa od­
dzielne państwa, stało się to głównie, ażeby Tur­
cyi dać możność zapobieżenia nowym gwałto­
wnym zmianom n i  południu Bałkanów. Turcya 
jednak zaniedbała korzystania z danych jej przez 
to gwarancyj. Łatwość, z jaką mógł być obalony 
turecki generał-gubernator i głównodowodzący w 
Filipopolu, udowodniła, jak mało trwałości miała 
ta instytueya w ręku Turcyi. Tak samo też nie 
uczyniła Turcya później nic, celem przywrócenia 
swej władzy. W czasie, kiedy nikt nie byłby jej 
wzbraniał interw eniow ać, nie mogła się ona w 
żaden sposób zdecydować na zrobienie użytkn 
ze swych praw zwierzchniczy"h w Bumelii wscho 
dniej. W nteresie berlińskiego traktatu  ubolewać 
należy, że Turcya co do nadanego jej traktatem 
stanowiska, na które w interesie ciągłości stosun­
ków liczono, tak mało odpowiedziała oczekiwa­
niom. M inister wskazuje na to tylko dlatego, po­
nieważ można stąd w idzieć, że b :erue stanowi­
sko Porty wśród wypadków na półwyspie bałkań­
skim wogóle, chociaż dziś tylko o Bułgaryi jest 
mowa, może mocarstwom nie jodną jeszcze spra­
wić troskę. Wśród wszelkich okoliczności będzie 
zadaniem mocarstw, tak co do Bułgaryi starać 
się o przywrócenie stosunku, który legalnym na­
zwać m ożna, jakoteż dążyć do uporządkowania 
tych kw estyj, które wynikają z nowych stosuD- 
ków w Bumelii wschodniej.

Rząd austro-węgierski działać będzie w tym 
kierunku, żeby uwzględniono dopuszczalne ży­
czenia Bułgarów, — dla których możua zyskać 
przyzwolenie Porty i mucarstw. Bliższych szcze­
gółów o krokach, jakie rząd wspólny przedsię­
wziął lub przedsięwziąć zamierza celem usunię­
cia oDecnych niepokojów, trudno teraz udzielić. 
Częścią o.hod/’ tu o działanie natury poufnej — 
częścią kwestya jest aktualną, będącą właśnie w to­
ku. Mówca może tylko zapewnić, że rząd naj­
większą baczność na tę kwestyę zwraca, że we­
dług jego przekonania, nie zaniedbano czasu ani 
okoliczności żadnej, i żo ani europejskie an. au- 
stryacko-węgierskie iuteresa nie są dotąd zagro­
żone.

Zadaniem rządu było przedewszystkiem. zapo­
biegać takim aktom i wydarzeniom, któreby do­
tychczasowy, przeważnie hułgarski charakter prze­
silenia na europejski zamienić mogły. Jeżeli 
n. p. Rosya zamierzałaby lub usiłowała, wysłać 
do Bułgaryi komisarza, któryby w mniejszym lub 
większym stopniu był zagarnął rząd kraju, albo gdy­
by przystąpiła do wojskowej okupacyi, czy to 
miejsc nadbrzeżnych czy też kraju samego, by­
łyby to czyny, które bezwarunkowo byłyby nas 
zmusiły do zajęcia stanowiska. Rząd m usiał u- 
znać, iż ważniejszą rzeczą jest, starać się aby czyny 
takie n ie  zaszły, aniżeli tem się zajmować, czy 
gen. Kaulars Bułgarom mniej lub więcej doku­
cza, czy Sobranie wcześniej lub późniei będzie 
zwołane i. t. p.

Mówca sądzi, że może zapewnić, iż tak jak 
dzisiai rzeczy stoją, i jak się dalszy icb rozwój 
zapowiada, p o k o j o w e  r o z w i ą z a n i e  b e z  
n a r u s z e n i a  p r z y  t e m  n a s z y c h  l u b  e u ­
r o p e j s k i c h  s t o s u n k ó w  n i e  t y l k o j e s t  
m o ż U w e m  a l e  i p r a w d o p o d o b n e  m. 
U nas też nikt nie życzy1 sobie czego innego,

ani też wyjaśnienia, nane przez prezydenta mi­
nistrów nie zmierzały do czego innego, jak do 
rozwiązania w drodze pokojowej, o ile ona wo­
góle jest możliwą. Będzie niezawodnie bardzo 
debrze, jeżeli z delegacyi odezwą się głosy, iż 
w obu częściach m onarchii nie ma nikogo, kto- 
by pragnął wojny. (Hr. A n d r a s s y :  Nikogo!) 
W s z y s c y  c h c e m y  p o k o j u ,  a l e  z p e w n o ­
ś c i ą  n i e  z a  k a ż d ą  c e n ę .  (Żywe oznaki 
przyzwolenia.) M inister powtarza, że byłoby do 
życzenia, żeby pod tym  względem wyszły z de- 
legacyj oświadczenia kompetentne —  jest bo­
wiem szeroko rozpowszechnione mniemanie, ja ­
koby w W ęgrzech szowinistyczne lub zaczepne 
byry tendeneye —  mniemanie, przeciw któremu 
mówca zawsze stara* się występować.

Jest rzeczą natu-alną. że c o d z i e n n e  o b r a ­
ż a n i e  p o c z u c . a  p r a w a  w p o s t ę p o w a ­
n i u  g e n .  K a u l b a r s a ,  w u w o l n i e n i u  b u n - 
t S o w n i c z y c h  o f i c e r ó w  i t. p. musiało w o- 
pinii publicznej wywołać pewną irytacyę i n ie ­
cierpliwość, która wywołuje życzenia jakiegokoL 
wiek zadość uczynienia. To rozdrażnienie i ta 
nieciemliwośe mogły wywołać mniemania, które 
w Niemczech były rozpowszechnione, że tutaj 
pragną wojny — mniemania zupełne błędne.

M inister omawia następnie szczegółowo stosun­
ki monarchii do innych mocarsaw. Nie jest to 
trazesem, jeżeli rząd nazywa je  wybornęmi — 
one niemi są w istocie. M inister sądzi, że poło­
żenie monarchi na zewnątrz zupełnie odpowiada 
jej znaczeniu i jej godności, że mouarchi? w 
wysokim stopniu posiada zaufanie, nie mało pod­
niesione przez jej jasną  i bezinteresowną polity­
kę, która w oświadczeniu, danem przez węgier- 
skieuo prezydenta ministrów, tak otwarty znala­
zła wyraz Program  ten musiał zuaieść uznanie 
— rzec można — w s z y s t k i c h  mocarstw eu­
ropejskich i w istocie przeciw wypowieaz.anym 
tam głównym zasadom, nic się zarzucić nie dało. 
Mówca jest przekonany, że program  ten znajdzie 
przyjaciół, którzy go poprą, gdyby przyszło do te 
go, iż bylibyśmy zmuszeni w jego obronie na 
wschodzie stanowczo w ystąpić; ją s t to bowiem 
program, który każde z mocarstw traktatowych 
podpisać może.

Co do stosunku do poszćzególnych gabinetów, 
to ostalniem i czasy mówione wiele, a może wię­
cej niż pot-zeba o stosunku do Niemiec. Nie ła- 
twem jest, ale w każdym razie dzisiaj uźytecznem, 
zroDić o tem kilka uwag. W ostatnich czasach 
powstało mnóstwo konjunktur i kwestyj, o ile 
przyjaźń między n imi a Niemcami praktycznie 
się objawi, i o ile jedno państwo na drugie li 
czyć może. — Zrozumiałem jest, że dwa mocar­
stwa ta t  obszerne, iż od Bałtyku sięgają do A- 
dryatyKU od morza Północnego do dolnego Du­
naju — muszą mieć, każde z nich swoje o d r ę ­
b n e  i n t e r e s a ,  leżące poza sfera interesów 
drugiego, których ochrona nie może leżeć w za­
kresie zobowiązań drugiego mocarstwa. Pomy­
śleć się nie da, żeby mocarstwo, nie zrzekając 
się samodzielności swej akcyi zobow<ązać się m o­
gło ao obrony kazaego interesu swego sprzym ie­
rzeńca. Weźmy np. wypadek, że Niemcy nad 
morzem Bałtyckiem miałyby kwestyę, która dla 
nich wielki miałaby interes, to Niemcy pewnie 
nie myślałyby o tem, żeby dla tej sprawy żądać 
naszej pomocy. Aie jest to w naturze rzeczy, i 
odpowiada też noczuciu własnemu wielkiego mo­
carstwa, że do niego samego tylko należy, wy 
stępować samodzielnie w obroni* własnych inte 
resów — a stosunek, istniejący między Austro- 
W ęgrami a Niemcami wtedy tylko praidycznie w 
całej pełni się objawi, jeżel iść będzie o zupeł­
nie solidarne, wspólne interesa. Z tego też sta­
nowiska jest dość obojętuem, w jaki spos b sfor­
mułowany jest taki stosunek dwóch jwielkich mo­
carstw. N ie słowa i litery ale wzajemne in tere­
sa tworzą najsilniejszą podstawę.

Trwały byt drugiego sprzymierzeńca jako po­
tęgi mocnej i niezależnej jest dla każdego z obu 
państw ważnym i własnym interesem. W  dzi­
siejszej konstelacyi europejskiej nie można sobie 
wyobrazić nawet stanowiska Niemiec, gdyby po­
tężne Austro-W ęgry nie stały po jego strom e, 
tak samo i my mamy w tem bardzo wielki in ­
teres, aby Niemcy jak wielkie mocąrstwo egzy­
stowało dalej przy nas. W tym sensie wspólność 
stanowiska, Niemiec i Austro-W ęgier jest mocniej­
szą i więcej niewzruszona, niż gayby się chcia­
ło wyobrażać ją  opartą wyłącznie na paragrafach, 
Rząd Liiimiecki nie taił nigdy, iż Bułgaryą tylko 
o tyle się in te resu je , o ile od tej sprawy zale­
żny jest spokój na Wschodzie i w Europie. W 
wielu oświadczeniach w parlamencie i przy in ­
nych sposobnościach kanclerz cesarstwa niem iec­
kiego zawsze stał r a  tem stanowisku w sprawach 
wschodnich. Niemcy wypowiedziały tylko to zna­
ne zapatrywanie sw oje, wygłaszając i przy tej 
sposobności zdanie, iż w Bułgaryi nie mają do 
broniema żadnych interesów niemieckich. D.a 
tego też kanclerz niemiecki występował z radar 
mi swemi i pośrednictwem nie za interesami 
tegc lub owego państwa, lecz za pokojem. Dzia 
ło się to w sposób jak  najw-ęcej lojalny i jak 
najkorzystniejszy dla spokoju powszechnego, nie­
mniej jak dia naszych interesów, —  i w tym 
punkcie m’ędzy obu gaoinetami me zachodziła 
nigdy żadna dysharm onia, lecz panowało zawsze 
usposobienie jak nsjnrzychylnieisze i odznaczająćb 
się zupełnem zaufaniem.

Nasze stosunki z resztą mocarstw są także, jak 
to mówca już nadm .enił, zupełnie zadowaln.ają- 
cemi. M inister kładł na to wielką wagę i — jak 
mu się zdaje — może podnieść to z zadowole- 

iem, iż iz gabinetem  rosyjskim trwa dalej porozu­

mienie i stosunek przyjazny tak, iż oba te izą- 
dy są w tem położeniu, iż mogą z przyjazną 
otwartością wypowiadać sobie nawzajem zdan ia  
swoje o rzeczami, o których mają odmienne zda­
nia. Z wszelkiem zaufaniem i mimo wszelkich nie­
pokojących wydarzeń mówca liczy jaszcze dzisiaj 
na rzetelność traktatową i na zamiłowanie spo- 
k*ju cara Aleksandra, które to przymioty wywrą 
stanowczy wpływ na pokojowe załatwienie, k tó­
rego wszyscy się spodziewamy i pragniemy.

Nasze stosunki do Anglii budzą w tej cnwili 
szczególniejszy interes. M inister z zazdością spo- 
g.ąda na geograficzne położenie tego państwa. 
(W esołość). Byłby on szczęśliwym, gdyby można 
mieć morze naokoło granic naszych i na wszelkie 
wypadki widzieć ojczyznę zabezpieczoną. (Del. dr 
F a l k :  Wówczas nie mielibyśmy tak wielkiego 
budżetu wojennego! Wesołość). Mowc? ceni wy­
soko oświadczen.a, jakie w tej sprawie nadchodzą 
z Anglii. Dowodzą one, że w zdrowej opinii 
publicznej zdąie się objawiać korzystna zmianą, 
angimscy mężowie stanu , bęaący obecnie w 
rządzie . przykładają coraz więcej znaczenia 
do tego, by w Europie rozszerzyło się przekona­
nie, że w Anglii zapewniono sobie trwałość 
kierunku polityki zagranicznej. Zgudność zapa­
trywania na ważniejsze sprawy europejskie, i iden­
tyczność kilku wielkich interesów, zarazem ży­
czenie, aby spokój utrzymać, pozwalają nam spo­
dziewać się na pewne, że i Anglię będziemy 
mieć po naszej stronie, gdyby się o to rozchodzi­
ło, aby wystąpić za utrzym aniem  traktatu ber­
lińskiego i tego stanu prawnego, który z niego 
wynika.

Po mowie m inistra zabrał głos sprawozdawca 
dr. F a l  k. Powołuje en się na słowa hr. Kalno- 
kyego, iż Austio-W ęgry sprzeciwiłyby się sta­
nowczo zajęciu przez wojsko rosyjskie bąóźto 
m iast nadmorskich, oądź samego Kraju, i zapy­
tuje czy i pod tym względem zachodzi różnica 
między stałą a przemijającą, okupacyą, to znaczy, 
czy niezgaazavąc się na stałą okupacyą, nie przy­
stalibyśmy na przemijającą, gdyby trwać miaia 
przez kilka miesięcy.

H r. K a l n o k y :  Ona te punkta zaliczyłem 
wyraźnie do odrębnej kategoryi, gdyż widział­
bym w tem faktyczne zerwame traktatu, albo­
wiem przemijające zajęcie Bułgaryi przez jedno 
mocarstwo bez poprzedniego zezwolenie Turcyi i 
innych państw sprzeciwia się międzynarodowym 
ugodom i według naszego pizekonama n ie  jest 
dozwoionein.

H r. E u g e n i u s z  Z i c h y :  Istn ieją dwa rodza­
je  okupacyi. Albo przez jawne zerwanie traktatu 
oerlińskiego, albo p iz tz  osadzenie księcia, który 
będzie wasalem Bosyi, przez zamianowanie Ro- 
syanina m iuistreir wojny, przez nasiajaip oficerów 
rosyjsK'ch. Mówca wyjaśnia, jak wielki wpływ 
wywarłoby to na sąsiednie państwa bałkańskie, 
i o lie by to ułatwiło podziemną robotę agoniom 
rosyjskim. Zapytuje więc m im stwa, czy ten dru­
gi rodzaj okuDacyi wydaje mu się dozwolonym.

H r. K a l n o k y :  Mogę tu  tylko powiedzieć, 
iż niedozwolonem jest to wszystko coby się ró­
wnało obaleniu niezawisłości samodzielnego księ­
stwa, lub zaprowadzeniu protektoratu. Zr isztą 
wielka trudność tkwi w pytaniu, w jaki sposób 
księstwo bułgarskie, będące w początkach rozwo­
ju, może się nadał bez nbcej pomocy organizo­
wać i rozwijać. Tak naprzykrad orak wyższych, 
doświadczonych i mających powagę oficerów dał 
się w armii uczuwać przez to, że młodzi ofice­
rowie coraz mniej okazywali moralnej siły i kar­
ności i wreszcie posunęli sję <Jo uuntu. Przy tej 
sposobności zwraca m inister uwagę na pewną o- 
koliczność, którą trzeba mieć zawsze na wzglę- 
ezie. Równie z traktatu berlińskiego, jak i z pro­
tokółów kongresu wynika, że etaranc się w Ber- 
*inie z największą usilnością o uniknięcie wszyst­
kiego, coby mogio zadrasnąć Rosyą. Tsw iło to 
już w istoc:e rzeczy i inaczej stać się me mogło.

W spominam o tem ponieważ dzisiaj zachodzą 
w Bułgaryi analogiczne do pewnego stopnia sto­
sunki. Niemożliwem jest ażeby Bu,gary? p.zosta- 
ła na zawsze w tak naprężonych stosunkach do 
Bosyi; należy koniecznie znaleść sposób do zła­
godzenia syiuacyi. Pomoc Bosyi jest Dezwątpie- 
nia niezbędną do stanowczego uporządkowania 
apiaw bułgarskich. Jeżeli z jednej strony gene 
rał K ulika s wywoła,’ oburzenie na siebie i na 
Bosyą i posunął się za daleko, to z drugiej stro­
ny Bułgarzy zajęli także skrajne stanowisko, z 
którego muszą usi,ąpić Mocarstwa powinny skie­
rować swe usiiowaia ku ■ wytworzeniu w Hułga 
ryi znośnej sy tuacyi, któraby się mogła stale 
utrzymać, a niepodobna sobie wystawić, ażeby 
się to udało , jeżeli nie polepszą się stosunki 
między Bosyą i Bułgaryą.

tir A l b e r t  A p p c n y i :  Z całego szeregu 
oświadczeń, tyczących się oryentalnej polityki na­
szego rządu , można wybiac następu,$ce punKta, 
stanowiące głowue tej polityki moty-wa: Po pierw­
sze oznaczono kilkakrotnie nasz sojusz z Niem ­
cami jako podstawę naszego stanowiska na  ze­
wnątrz ; powtóre oświadczył p, m inister po zje- 
ździo w Skierniew icach, że trzy mocarstwa po­
stanowiły tam uważać poszanowanie traktatów za 
podstawę ich wspólnej polityki; do trzecie zas 
p- prezydent gam netu węgierskiego uznał w swej 
mowie utrzym anie samodzielności i niepodległości 
państw  bałkańskich za cel naszej polityki, „ zara­
zem oznajmił, że wykluczonym jest wszelki je­
dnostronny pro tek to rat, równie jak wszelka nie 
oparte na traktatach m terw eneya, oraz wszelki 
p jdział sfery działania między Austryą i Bosyą. 
Z tych powodów zamien.ał mówca zapytać się, 
jak  należy rozumieć te oświadczenia, zestawiwszy
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je  z niektórem i wypadkami dni ostatnich. Sądzi 
on jednak, że odpowiedzią na to pytanie są sło­
wa ministra, według którycn istnieje różnica mię­
dzy stałą a przemijającą okupacyą. Mówca zanie­
cha na razie tego pytania, zastrzegając sobie kry­
tykę słów m inistra. M inister przynał, że w postę 
powaniu Eosyi można upatrywać złamanie trakfa 
tu ; jakże się to da pogodzić z ugodą skiernie 
wicką, mocą której trzy mocarstwa zobowiązały 
się przyjąć traktaty za podstawę polityki ? Jak 
może porozumienie między mocarstwami istnieć 
dalej, skoro jedno z nich zerw iło je w tak oczy 
wisty sposób? M im ster powołuje się wprawdzie 
na ustne przyrzeczenia B osy i, ale czyny tego 
państwa mówią co innego, a tam, gdzie słowa 
czyny sprzeciwiają się sob ie , mają te ostatnie 
większą wagę. Rosya ma zupełną możność od 
wlekać przywrócenie stosunków normalnych w 
B u łgary i, dopóki jej się podoba, chodzi tu bo 
wiem o dwie kwestye: o wybór księcia i o spra 
wę rumelijską. Do załatwienia obu tych spraw 
porrzeba zezwolenia Bosyi, ona zaś może odma 
wiać tego zezwolenia, dopóki sama zechce. Jeżeli 
do owej pory nie położy się kresu jej zabiegom 
będzie ona mogła robić, co się jej podoba, a za 
razem odwlekać w nieskończoność stanowcze za 
łatw ienie sprawy. N astępne pytanie hr. Appo 
ny'ego dotyczy s t o s u n k u  A u s t r y i  d o  N i e  
m i e c .  Uważałby on ciągłe podnoszenie tej spra 
wy za rzecz niestósowną, gdyby nie zachodziły oko 
liczności, które je  usprawiedliwiają. Zachodzą je  
dnan fakta, obudzające wątpliwość, czy możemy 
jeszcze liczyć na poparcie Niemiec. Jako jeden 
z tych faktów przytacza mówca okoliczność, iż 
generalny konsnl niemiecki nie był obecnym przy 
przyjęciu powracającego ks. Aleksandra, a zara 
zem przyłączył się do usiłowań Bosyi w celu 
ocalenia spiskowców. Mówca prosi m inistra o wy 
jaśnienie, w jaki sposób możebną jest tak wielka 
różnica między zachowaniem się N iem iec wzglę 
dem Bosyi a zachowaniem się A ustry i, skoro 
stosunki austryacko-niemieckie są takie same, jak 
były poprzednio. (D. n .)

Ziemie polskie.
(Przemysł fabryczny w Królestwie Polakiem.)

Z świeżo ogłoszonych drukiem  sprawozdań ro­
syjskich inspektorów fabrycznych za rok 1885 
wyjmujemy niektóre ciekawe szczegóły.

Sprawozdanie inspekcyi warszawskiej podaje 
rozkład zakładów przemysłowych pod względem 
geograficznym i administracyjnym przypominając, 
iż w pame granicznym główny kontyngens robo­
tników pochodzi z Prus, przyczem konstatuje, 
że władze miejscowe okazywały im chętną po­
moc. W 595 zrewidowanych fabrykach (149 
w Warszawie i 446 na prowincyi, przeważnie w 
gub. piotrkowskiej i kaliskiej) przeszło 78.989 
robotników, w tej liczbie 3308 chłopców i 2420 
dziewcząt nieletnich. Dzieci wszakże do 12 roku 
nie były już w fabrykach wskutek nowej nsta- 
wy fabrycznej zatrudnione. Najwięcej m ałoletnich 
spotykamy po fabrykach bawełnianych — 2223 
i wełnianych — 1511, sporo w zakładach wy­
robów imanych — 235, w fabrykach tytoniu — 

.1 7 0  i w hutach szklanych — 224.
Dość riekawemi są szczegóły o płacy robotni 

ka. W edług obliczeń robotnik fabryczny w Kró­
lestwie Polskiem zarabia tygodniowo w przecię­
ciu od 3 rs. do 13 rs. Jeżeli przypuścimy, że 
robotnik pracuje rok cały płaca jego wyniesie 
od 162 do 707 rs. rocznie. Najlepiej, płatni 
robotnicy w przędzalniach tkackich. W fabrykach 
drutu i gwoździ płaca robotnika dorosłego wyno- 
si od 2 do 21 rs. tygodniowo, w butach szkla­
nych od 2 do 30 rs. Płaca robotnic jest zna 
cznie niższą i wynosi od 2 do 8 rs. Robotnica 
więc fabryczna zarabia w Królestwie średnio 
117 rs, a najwyżej 425 rs. rocznie.

O wiele dokładniej szem jest sprawozdanie wi­
leńskiego okręgu fabrycznego. Okręg ten obejmu­
je  całą Litwę, Białoruś i Kurlandyę, posiada więc 
właściwe etnograficzne cechy, jakich są pozba­
wione inne okręgi. Ludność miejscowa przedsta 
wia dziwną mięszaninę narodowości, religii i ję ­
zyków. Spotykamy w nim najrozmaitsze plemio­
na. W trzech guberniach białoruskich i w guber 
ni grodzieńskiej przeważa ludność prawosławna, 
której gub. mińaka liczy 60*8 prc., mohylewska 82‘5 
prc. witebska i grodzieńska po 54 prc. W wileńskiej 
zaś gubernii prawosławni wraz ze starowiercami 
wynoszą 36 prc., a w kowieńskiej redukują się 
do 5 prc. Kurlandya zaś liczy 3 prc. Katolików 
w gubernii wileńskiej mamy 54 prc.. w kowień­
skiej 75 prc. Ludność katolicką równoważy pra­
wie prawosławnej. Dalej idą Zmujdzini i Łoty­
sze, których w gubernii kurlandzkiej jest 75 prc. 
K onglom erat ten dopełniają żydzi, których ogól 
na ilość wynosi w siedmiu omawianych guber­
niach 13650u0 tj. 15 prc. całej ludności. '

Okręg obejmuje przestrzeń 30000 wiorst kwa­
dratowych i liczy łącznie 8 i pół milionów mie­
szkańców. W szystkich fabryk rozrzuconych ua tej 
przestrzeni znajduje się 2774. W szystkich zaś 
robotników płci obojej tamże pracujących 31.000 
tj. po 4 ludzi na każdy 1000 Przem ysł fabry­
czny rozwinięty jeszcze nader słabo pod każdym 
względem. Najwięcej spotykamy fabryk przera­
biających m aterysły w łókniste, fabryk tytonia i 
i zakładów mechanicznych. To są główne gałę­
zie przemysłu. Zużywają one 76 prc. ogólnej 
liczby robotników.

Głównym obowiązkiem inspekcyi jest czuwa­
nie nad pracą m ałoletnich, która nie powinna 
przenosić ośm godzin dziennie, założeniem szkó­
łek dla dzieci pracujących pe fabrykach, oraz 
nadzór ogólny nad wszystkiemi zakładami fabry- 
cznemi i przemysłowemi, pod względem hygie- 
nicznym i sanitarnym , warunkam i bytu i życia ro­
botników, zapobieganie nadużyciom itd. W  ciągu 
r. z. inapekcya zdołała zwiedzić zaledwie 246 
zskładów fabrycznych, należących do najw ększych 
i spotrzebowujących największą ilość robotników 

jak dorosłych tak nieletnich. Liczba tych osta­
tn ich  wynosiła 2132, a w tein chłopców 877 i 
dziewcząt 1255. Fabryki tytoniu najwięcej po­
sługują się pracą dzieci. Liczba dorosłych robo­
tników  pracujących w tychże fabrykach wynosiła 
16914 czyli przeciętnie 68 ludzi na Każda fa­
brykę.

Ilość robotników oraz ieb praca różni się w 
każdej fabryce i zależy od rodzaju uprawianego 
przemysłu. Średni zarobek mężczyzny wynosi o- 
koło 20 rs., kobiety około 9 rs. a dzieci , ukuło

3 rs. miesięcznie. Największy procent kobiet pra­
cuje w fabrykach tytoniu.

Mieszkania dla robotników znalazły się tylko 
w 18 fabrykach. Kasy oszczędności dla robotni­
ków nie egzystują prawie. Zaledwie 10 fabryk 
odpowiada przepisom sanitarnym , w innych wzglę­

d y  sanitarne zaniedbane są zupełnie. Stosunkowo 
do ilości pracujących dzieci, liczba szkółek jest 
nader małą. gdyż zaledwo 7 fabryk na nie się 
zdobyło. Ogrom więc fabrycznej młodzieży (15 
prc.) nie posiada żadnych elem entarnych wiado­
mości.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 listopada.

Czytelnicy przypomną sobie, że zaraz po ustą­
pieniu bar. P i n y  ze stanowiska m inistra han 
dlu, była mowa o utworzeniu w Austryi osobne 
go m inisterstw a kom unikacyi, które objęłoby 
sprawy kolei żelaznych, żeglugi —  i t. p. Myśl 
ta zyskała dość ogólne ze wszech stron uznanie. 
Kiedy zbliżała się nomiuacya nowego m inistra 
handlu, zapowiadano, że sprawa utworzenia mi 
nisterstw a komunikacyi zostanie chwilowo w za­
wieszeniu, aż nowy m inister handlu dokładnie 
w swoim departam encie się rozpatrzy, ażeby 
mógł w sprawie tej wnioski swe poczynić. Obec­
nie dowiaduje się N . W. Tagblatt „z dobrego 
źródła11, że myśl utworzenia m inisterstw a komu­
nikacyi bliską jest wykonania i  że Bada państwa 
wkrótce po swem zebraniu się w styczniu otrzy­
ma w tej mierze zawiadomienie od rządu, po- 
czem rychło nastąpi miaDowau.e nowego mini­
stra. W edług lagblattu  kandydatam i do tej teki 
s ą : gen. dyrektor kolei skarbowych bar. C z e  
d i k , szef sekcyi W i 11 e k , tudzież gen. dyre­
ktor gal. kolei Karola Ludwika radca dworu S o­
c h  o r .

W  W iedniu odbyło się w piwiarni szwechac- 
lie j zgromadzenie wyborców, ua którem poseł 
do Bady państwa P e r u e r s t o r f e r  zdawał spra­
wę ze swych czynności Należy on do klubu uie 
mieckiego i je s t antisem itą — ale statniemi cza­
sy poróżnił się z przywódcą antisemitów Schoe- 
nererem . Ze sprawozdania jego podnieść należy, 
iż oświadczył się stanowczo przeciw językowemu 
wnioskowi S c h a r s c h m i d a .  Zgromadzenie wca­
le nie było życzliwie usposobione dla swego po­
sła. Jeden z mówców wśród aplauzu zebrania 
silne czynił posłowi zarzuty z powodu znanego 
telegramu klubu niemieckiego do Bismarka. Po­
stawiony w końcu wniosek o wotum zaufania 
upadł, a przyjęto wniosek o proste przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości. Po takiej uchwale 
powinienby chyba poseł złożyć m andat — ale 
pauowie ci niebardzo ściśle biorą te sprawy.

Niejednokrotnie krążyły po Europie wieści, że dwu nader niebezpiecznych złodziei kieszonkowycn. 
przywódzea powstałycn szczepów w w s c h ó d -  i w kościele św. Barbary, a mianowicie Wujcieeha 
n i e j  c z ę ś c i  S u d a n u ,  O s m a n  Di  g m a , i  Srokę lat 65 liczącego, szatyna i Michara Szewczy- 
nie żyje. Wiadomość ta , jak się przekonujemy ’ kiewicza, lat 70 liczącego siwego, którzy uganiali się 
teraz, za każdą razą była fałszywą, gdyż 'za  kieszeniami pobożnych.
depeszy, przesianej oslatuieini czasy z Suakimu 
do Kairo, Osman Digina połączywszy się z der­
wiszami dąży na czele znacznych zastępów na 
odsiecz Tokarowi. Spodziewać się przeto należy, 
iż wkrótce o nowych posłyszymy walkach, w któ­
rych jednym  z głównych aktorów będzie nieży­
wy już rzekomo Osman.

He razy chodzi o najżywotniejsze interesa na­
rodu polskiego, choćby one zostawały w bezpo­
średnim  związku z interesam i słowiańskiemi, Ro- 
sya wnet przestaje być słowiańską. Nowy mamy 
tego dowód. Do ostatnich dni dzienniki warszaw­
skie dość swobodnie pisały o s t o s u n k a c h  
j r u s k o - p o l s k i c h  i mającym się założyć 

Banku ziemskim. Niedługo to jednak trw ało, 
bo jak  donoszą do b e . Poen. wyszło rozporzą­
dzenie generał-gubernatora do cenzury, a z cenzu­
ry do redakcyi pism warszawskich, w z b r a n i a -  

ą c e  p i s a ć  o sprawach Banku ziemskiego w 
“oznaniu.

D w a n a ś c i e  t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w ,  za­
trudnionych w C h i c a g o  w rzezalniach i obo­
rach, porzuciło niedawno robotę. Zarekwirowane 2 
pułki milicyi sprawiły, że do żadnych jeszcze za­
burzeń w miejscach zagrożonych nie przyszło. 
Strąjk ten kilkunastu tysięcy robotników ma znie­
wolić chlebodawców do unormowania dotychcza­
sowej roboty dziennej ua ośmiogodzinną. Ale za­
biegi te rozbiją się niezawodnie o stanowczość 
właścicieli poszczególnych zakładów. Wysyłajf 
oni z powodu strejki zamiast mięsa żywe bydło 
w strony wschodnie, i poczynili odpowiednie kro­
ki , aoy z miast wschodnich sprowadzić dostate­
czną ilość sił roboczych.

E t a t  w o j s k o w y  na r. 1887/88 został już 
irzesłany członkom n i e m i e c k i e j  r a d y  związ­
kowej Berliner Polit. Nachrichten podają z nie­

go co n as tęp co : „Stałe wydatki na pruski kon-

Kronika.
K r a k ó w ,  15 listopada.

Stan zdrowia marszałka dra Zyblikiewicza nic 
nie pozostawia do życzenia. Pacyent chciał w so 
botę rano wstać z łóżka, lecz za poradą dra Ho- 
szarda odłożył swój zamiar do wczoraj. Rekouwe- 
lescencya postępuje tak raźno, iż najdalej za dni 
sześć będzie mógł p. mirszałek wyjść z domu.

Z magistratu. W myśl ustępu 6 instrukcji na­
miestnictwa z dnia 8 października b. r. 1. 62462 
zawierającej postanowienia o cholerze, magistrat wzy­
wa ponownie tak właścicieli domów, jak i wynaj 
mują'-ych ponreszkania: aby o każdym wypadku 
rzeczywistej lub podejrzanej cholery, która się w ich 
domach a względnie mieszkaniach pojawi, zawiada 
miali bezzwłocznie lekarza miejskiego obwodowego 
a względnie komisarza właściwego obwodu lub fi 
zyka miasta. Jednocześnie magistrat oznajmia, że 
zaniedbanie obowiązku doniesienia o wy palkach cho 
lery będzie karane w myśl rozporządzenia minister 
stwa z dn. 30 wrześn.a 1857 (Dz. u. p 1. 198' 
grzywną od 1 do 100 złr., a względnie aresztem od 
1 do 14 dni 

Towarzystwo weteranów wojskowych odbyło 
wczoraj nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w sali 
radnej, na ktńrem- na 74 głosujących wybrano na­
stępujący zarząd: Prezes Staszczyk, wieepiezes So­
wiński; sekretarz Korbel, urzędnik magistratu; kon 
trolor Mayer; skarbnik Barber, kasyei w browarze 
Goetza. Wydziałowi: Duiski, krawiec cjwilno-woj- 
skowy; Wójcik, artysta-rzeźbiarz; Przystasz, pensyo- 
nowany awiz°r; Patelski, pisarz kobi Karola Lu 
dwika; Krzyżyk, tercyan przy Akademii Umiejętno­
ści; Kruczkowski; Schleichkorn, właściciel domu i 
majster piekarski w Podgórzu; Pelluk, agent bro­
waru Johna; Makomaski, urzędnik guzowy; Weber, 
kantyniarz; Tiohy, Puchała, Kornblum, Bartynow- 
ski, Karaś, Słupski

P. Wincenty E m i n o w i c z , który przez sześć 
lat był prezesem Towarzystwa, złożył tę godność 
z powodu, że według rozporządzenia ministerstwa 
wojny c. k. oficer nie może byó prezesem lub człon­
kiem Wydziału tego Towarzystwa, aby ze stosunku 
tego nie wejśó w kolizyę z władzą. P . Eminowicz 
pozostaje i nadal jaso porucznik armii komendan­
tem sanitarnych kolumn Towarzystwa czerwonego 
krzyża, które od czasu zaprowadzenia pospolitego ru­
szenia nie ma nic wspólnego z Towarzystwem we­
teranów, ministerstwo bowiem poleciło rekrutowaćtyngens wojskowy, oraz na kontyngensy innych . r “ ?0M0 , * 7 " r

niemiae.kiełi imAstw awiaz.knwTe.h n ™ , ' obsług« ParkÓW sa n ita rn y c h  Z ludzi, n a le żą c y ch  doniem ieckich państw  związkowych przejęte przez i 
pruską adm iuistracyę, obliczone są w etacie ua 
267,570.000 marek, czyli 4,200.000 marek wię­
cej aniżeli w roku przeszłym. Ta wyższa suma 
potrzebną jest ua dodatki pieniężne i w natura- 
iach dla wojska. Jednorazowe wydatki powięk-

pierwszej kategoryi pospolitego ruszenia.
Stowarzyszenie malarzy pokojowych i szyldo­

wych według zatwierdzonego niedawno przez na­
miestnictwo statutu obejmuje jako członków wszy­
stkich tych, któ.i i j  się w Krakowie zawodem ma-

szone nieco zostały dla dalszego skompletowania i larskim’ nie wykiuczając w zakres wchodzącego po- 
m ateryału broni i zapasów amurficyi. W etacie 1 ^ s tn ic tw a ! spokrewnionego pozłotmctwa, samęhstn.e

. . . .  . Ł » i  ł  »*n d m o  .  !I  (r--. n nrtHfło/łtrrth n in n o r o łn m io r i
mają być także zamieszczone sumy pewne ua roz 
szerzenie biur w ministeibtwie wojny w Berlinie, 
oraz na budowę koszar dla pułku gwardyi arty- 
eryi. Nadzwyczajny etat ua admiuistracyę armii 

cesarstwa ma w jednorazowych wydatkach wyno­
sić 2,550.000 marek więcej, aniżeli w roku prze­
szłym. W etacie tegorocznym ma być także za­
mieszczoną suma na szkołę podoficerską w Neu- 
breisach“. Z dat powyższych pokazuje się, że ad- 
m inistracya wojskowa potrzebuje znacznych sum, 
ctóre powiększą jeszcze i tak juz wysoki deficyt.

Ciuro f r a n c u s k i e j  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
zgromadziło się w czw artek , w celu wybrania 
comisyi z 22 członków, która ma się zastanowić 

nad wnioskiem M ichelina, co do z n i e s i e n i a  
t o n k o r d a t u ,  tudzież nad wnioskiem Yces 

Guyota co do pozostawienia gm inom  zawotowa- 
nego kredytu ua cele wyznaniowe. Z 22 wybra­
nych członków, 13 oświadcza się za oddzieleniem 
cościoła od państw a, 8 oświadcza się za tern sa­
mem w zasadzie, lecz uważają środek ten w o- 
becnej chwili za niewłaściwy.

Jeden  z dzienników monarchiczDych d o n ió s ł, 
iż poseł francuski w Berlinie, H e r b e t t e ,  któ­
rego przyjmował w sobotę ks. Bismark, trakto­
wał z kanclerzem w sprawie ewentualnej neu­
tralności Francyi w razie zawiklań wojennych. 
)oniesienie to nie jest prawdziwe.

Oficyalna Gaet-Ma d% Feneeia daje do zrozu­
mienia, iż celem pobytu kom endanta eskadry, 
margrabiego O r e n g a ,  w K o n s t a n t y n o p o -  
' u jest nakłonieniu Porty do pozwolenia ua prze­
jazd przez Dardauele połączonej a u s t r y a c k o -  
w ł o s k o - a n g i e l s K i e j  f l o t y l l i  w razie, gdy­
by wypadki wymagały tego środka dla obrony 
poddanych trzech mocarstw. M inister m arynarki 
Irin  oświadczył, iż położenie je s t  tego rodzaju, 

że wkrótce m arynarka włoska będzie miała wa­
żne zadanie do spełnienia.

W d y p l o m a t y c z n y c h  k o ł a c h  w ł o ­
ki  o h  spodziewane są liczne zmiany osobowe. 

Jak opowiadają, hr. N igra i Greppi będą odwoła­
n i, a pierwszy z nich ma zostać prezesem pe­
wnego rodzaju trybunału dla sporów dyplomaty­
cznych.

trudnią. —  Z powodu zachodzących nieporozumień 
donosimy, iż według §. 3 powołanego statutu (L. 
nam 61448) właściwe przepisy stanowią, o ile nie 
wolno trudnić się rzemiosłem tak wewnątrz jak i 
zewnątrz duchownym, zakonnikom, wojskowym, u- 
rzędnikom lub innym osobom, zajmującym pomady pu­
bliczne, — jako też właścicMora lub zawiadowcom 
realnuści i to pod osobistą odpowiedzlaluoś-ią. Ró­
wnież nie woluo trudnić się pokosinictwem i ma 
larstwem szklarzom, blacharzom, cieślom i mura­
rzom także i lakiernikom, lecz li tylko członkom, 
należąeym do stowarzyszenia malarzy pokojowych 
i szyldowych, jako zwyczaj od lat trzys:u w Kra­
kowie zaprowadzony.

Ostrzeżenie. Niejaki Raćko z Podlasia, dotąd 
Unita, zażywający wielkiego wpływu i pośredniczą­
cy w przewrozie pieniędzy na cele katolicy zmn prze­
szedł na prawosławie i jest teraz agentem znanego 
Dobriańskiego. Raćko bawi obecnie w Galicyi pod 
dawną firmą Unity. Trzt’ a się mieć ptz>d nim na 
baczności! —  ostrzega korespondent warszawski
D t. Poen.

Z teatru. „ S z c z o ś i  ie m a ł ż e ń s k i e , "  kome- 
dyę przełożoną przez p. Wandę Barszczewską z fran­
cuskiego oryginału FalabrrjUaj którą wykonano po 
raz pierwszy w sobotę ua naszej see iie, poleiamy 
gorąco wszystkim szczęśliwym i nieszczęśliwym mał­
żeństwom, oraz pannom i kawalerom, jaKO sztukę, 
dobrą i nadzwyczaj zabawną, jak :e.j nie rychło znów 
doczekamy się w repertuarze. Kto szuka miłej i mile 
podanej rozrywki w teatrze, ten będzie zaspokojony 
idąc na „Szczęście małżeńskie*, gdyż równie weso­
łym wieczorem, równie udatnem przedstawieniem 
dawno już nie uraczyła* nas krakowska Melpomena. 
Komedya ta powtórzoną będJe we wtorek a prawdo­
podobnie i we Czwartek, gdyż sukces jej jest nie­
wątpliwy.

Dr.Majewsk. lekarz pułkowy I  pułku .nżynieryi, 
został przydzielony drowi M ik u l i c z o w i ,  jako 
operator elew.

Zapiski policyjne. Od Tekli Z Zegarmistrzów 
Ziembowy obsługaczki, karanej już sądownie za kra­
dzież, odebrano sześć chustek od nosa, znaczonych 
literami H. K. 3. Z. S, i koroną. — L. G. — B M„ 
literą kolorową z pawiem i jednę bukiecikiem bia­
łym — oraz broszkę srebrną podłużną z herbem 
Polski i Litwy i datą 1880 roku, tudzież dwie ły ­
żeczki srebrne bez zuaków.

Wczorąj popołudniu przytrzymała straż policyjna

Przytrzymano i do są u karnego odstawiono An­
nę Stachoń lat 37 liczącą, rodem z Smarzowic w Pru 
sach, przybierającą charakter i strój zakonnicy, któ­
ra w podstępny sposób przywłaszczyła sobie wi­
ktuały przeznaczone przez Siostry Franciszkanki dla 
składu kalek na Blichu i kazała je odwieźć do swe 
go mieszkania na Olszą, aby tam z użebranych 
pieniędzy i wiktułów wygodne życie prowadzić.

Dnia wczorajszego przyaresztowano Joachima Se- 
terera, izraelitę z Zielonek, który będąc w stanie 
pijanym i jadąc końmi przez ulicę Długą przejechał 
w dniu wczorajszym dwuletnią córkę Józefa Wój­
cika.

Zapiski policyjne. Katarzyna Sulak, 20 letnia 
służąca z Zakrzówka pod Podgórzem, porodziła w no­
cy z 14 na 15 b. m ua Podgórzu syna , którego 
z zaparciem się uczuć macierzyńssicn porzuciła 
w szopie Mikołaja Bieleckiego pod 1. 33 na łaskę 
losu. Znalezionego, trupka oddano do trupiarni, matkę 
zaś chorą odstawiono do szpitala więziennego.

Przygoda hr. Starzeńskiego Wicekonsul au 
stryacki w Sofii, hr. Starzeński, który w ostatnich 
dniach października wyjechał stamtąd do Tarnowy, 
został, jak wiadomo —  napadnięty w drodze przez 
rozbójników. Przenocowawszy 30 października w Tu­
reckim Izworze, udał się p. Starzeński nazajutrz w 
dalszą drogę de Łowczy. — Oprócz jednego kawasa 
i woźnicy nie miał on żadnej eskorty, — a jedyną 
broń stanowiły dwie dubeltówki, zamknięte w pu­
dle i małj rewolwer kawasa. Około godziny 10, 
gdy powóz wjeżdżał właśnie w stromy i wąski pa 
rów, ujrzano trzech zbójców, którzy wymierzywszy 
strzelby na podróżnych, kazali im się zatrzymać. 
Trzech innych mężczyzD, uzbrojonych także w strzel­
by, ukazało się w pobliżu. P. Starzeński miał tyle 
przytomności, iż nie pozwolił kawasowi wystrzelić 
i nie stawiał zbójcom oporu. Ci przetrzęśli wszy­
stkie kuferki i zabrali podróżnym pieniądze w kwo­
cie około 150 franków. Między podwójnem dnem 
kuferka znajdowało się 50 napoleondorów, które n- 
szły ich oka. Po dłuższych pertraktacyach udało 
się hr. Starzeńssiemu nakłonić zbójców do p zosta. 
wienia mu dwóch dubeltówek, zabrano mu tylko 
wszystkie naboje. — Cała ta rewizya trwała blisko 
godzinę, poczem naczelnik bandy, mający na sobie 
strój turecki, pożegnał podróżnych i oddalił się ze 
swymi ludźmi. Bułgarzy utrzymują, ie  uie musieli 
to byó rozbójnicy z zawodu; ci bowiem woleliby 
zatrzymać wice konsula w niewoli i żądać potem o- 
kupu.

Wydalanie Żydów Gaeeta Lubelska donos', że 
burmistrz i wójci gmin w gubernii lubelskiej otrzy­
mali nakaz ao wydalenia za grani ę wszystkich ży­
dów, nie będących rosyjskimi poddanymi, — którzy 
trudnią się handlem bez pozwolenia władz.

Dziewięcioletnia wygnanka, Antonina Cyran wy­
dalona z Prus, przybyła do Łodzi. Przed czterema 
laty przybyła w odwiedziny do rodziców, mieszka­
jących pod Zgierzem krewna z Ligucy i zabrała 
z sobą pięcioletnią wówczas Antoninę. Owa krewna 
a ciotka małej zatrudnioną jest w Lignicy w fa 
bryce cygar Autoniego Richtera. Mała Antonina po­
dobała się właścicielom fabryki, wzięli ją więc na 
wychowanie. T a m  właśnie zastał ją rozhaz banicyj- 
ny. Dziewięcioletnie dziecko odstawiono do granicy, 
a stamtąd do Piotrkowa, następnie do urzędu po­
wiatowego w Łodzi, wreszcie magistrat łódzki ode­
słał małą wygnankę do rodziców.

Zmarli. W Warszawie rozstała się z tym świa­
tem ś. p. Filipina z Szymanowskich Brzezińska, 
żona głośnego swego czasu adwokata. Zmarła była 
uosobieniem dawnyoh tradycyj oraz typem prawdziwej 
Polki. Urodzona w r. 18u0 zajaśniała następnie 
w salonie wielkimi przymiotami umysłu i serca, o- 
raz talentu muzycznego. Spokrewniona i zaprzyjaź­
niona z fortepianistką Szymanowski, poznała w jej 
domu ks. Józefa Poniatowskiego, a przez powino­
wactwo z Mickiewiczem i Lenartowiczem, weszła 
w Koła literackie. Pierwsze jej prace drukował Go­
debski, w czasopiśmie „W anda11. Z czasem ś. p. 
Brzezińska zwróciła się wyłącznie do muzyki, od­
dając się muzyce kościeln-j. Wójcicki w bursie li­
terackiej, wysoko podnosi jej talent twórczy, nad­
mieniając, iż była jedną z ozdób współczesnego 
salonu. Ś. p. Brzezińska słynęła ze swoich zdolno­
ści prawniczych.

LWÓW, 14 listoDoda. Dzisiejszej nocy około go­
dziny 12 ogromna łuna okazałe się na północnej 
stronie miasta i uad żółkiewskiem przedmieściem.
Z początku sądzono, że która z pobliskich Wiosek 
stoi w płomieniu, gdyż w dzwon ratuszowy n'e u- 
derzono wcale, czego powód nie jest dotąd wiado­
mym. Wprawdzie z wieży ratuszowej uie widać tej 
części miasta, zakrytej górą zamkową, ale nie u- 
sp-awiedliwia to bynajmniej głównej strażnicy, gdyż 
na żółkiewskiej rogatce istnieje stacya telefoniczna 
która natychmiast powinna była daó znać o poża­
rze. Pożar wybuchł w koszarach t. zw. „Kisiolki", 
przenaczonych dla konnicy, w których znajdowało się 
97 koni i szybko objął cały dach starego budynku, 
pod którym miał się znajdować znaczny zapas 
siaua. — Niebezpieczeństwo musiało byó bardzo 
groźne, jeżeli w ten sposób ratowano konie, że je 
odpinano i wypędzano ua dziedziniec, skąd spłoszo­
ne pokłusowaly do miasta. Tylko dzięki jóźnej po­
rze ulice były puste, a Strachem pędzone zwierzęta 
nie potratowuły na szczęście w pędzie sw-m ludzi; 
.edyną ofiarą jest pewien ułan, Który dostał się pod 
kopyta końskie. Nar.omiast tizy konie padły na uli­
cy, jeden przebiwszy* się na dyszlu nadjeżdżające- 
wozu, — inne natrafiwszy nagle na zaporę. Kil­
ka koni schwytano w rynku i na ulicy Jagielloń­
skiej, a dzisiaj telegrafowano z arugiej czy trzeciej 
atacyi kolei Brodzkiej, że tam złapano ośm koni. 
Spokojne powietrze a szczególnie dość rzęsisty deszcz 
przyczynił się do szybkiego usunięcia dAlszego po­
żaru. Zgorzał tylko aach i wiązanie. — Koszary są 
własnością miasta i były ubezpieczone.

Obchód jubileuszu p. Henryka Rewakowicza za­
powiada się pięknie, wiele bowiem osób z prowfu- 
cyi zapowiedziało już swój udz.ał. Komitet ogłosił 
program, według którego w niedzielę dnia 21 b. m. 
o godzinie 11 naetąpi wręczenie adresu jnbilatowi 
w sali „Sokoła", jak niemniej złożenie życzeń ze 
strony rożnych delegatów; poczem udadzą sie uoze- 
stnicy na bankiet, który się odbędzie w sali kasy 
na miejskiego Telegramy i pisma należy adresować 
do przewodniczącego komitetu dra B. Longehampsa 
(Rynek 10), a w dniu uroczystości do kasyna miej­
skiego.

Dowiadujemy się, że 28 b. m. wystąpi tu  z kon­
certem tak ceniony u was wirtuoz, p Adamowski,

wiolonczelista, wraz z p Jadwigą Iwanowską, wy­
soce uzdolnioną pianistką z Warszawy.

Walne Zgromadzenie członków rzeszowskiego 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" odbyło się 
w n‘edzielę dnia 7 b. m. w sali Towarzystwa ka­
synowego. Po zagajeniu posiedzenia przez dra Zby- 
szewskiego, który wykazał w krótkości znaczenie i 
potrzebę „Sokoła" oraz jego geuezę, przystąpiono 
do wyboru prezesa, tegoż zastępcy, siedmiu człon­
ków wydziału i dwóch zastępców. Prezesem jedno­
głośnie wybrano dra Wiktora Zbyszewskiego; wybór 
zastępcy prezesa i członków wydziału , oraz zastęp- 
pców, uskuteczniono za pomocą kartek. Zastępcą 
prezesa został wybrany prof. gimuaz. p. Tomasz 
Tokarski, do wydziału weszli pp. Włady-ław Mia­
nowski, dr. Juliusz Bendrowski, Jan Kanty Stecz­
kowski, Antoni Bieńkowski, Ignacy Wurm, Henryk 
Czerny i Karol Novak; na zastępców wydii łowych 
wybrano pp. Tytusa Lopatynera i Tad. Stanisza. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. dra Kcopla 
i Ai waya. — Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawy ustanowienia wysokości miesięcznych wkła­
dek członków zwyczajnych. Po długiej dyskusyi 
uchwalono, że wkładka miesięczna członków zwy­
czajnych wynosić ma 50 centów. Wnioski cztonków: 
aby w zakres czynDośc. „Sokoła" przyjęto także 
naukę tańeów, aby woieśó odezwę do dyrekcyj szkół 
tutejszych o poparcie Towarzystwa przez zalecanie 
uczniom nauki gimnastyki, aby wkładki Ściągnąć nd 
członków już za czas od dnia 1 listopada b. r. 
i wnieść prośby do tutejszych instytutów finanso­
wych o materyalne poparcie Towarzystwa przy zam­
knięciu racnunków r. b. — przekazano wydziałowi 
do załatwienia.

Towarzystwo liczy dotąd 41 członków. Nauk5 
gimnastyki udzielać będz e p. Mianowski, a pomoo 
swą przy.zekł chętnie p. Tokarski ćwiczenia odby­
wać się będą dwa razy na tydzień wieczorem. Po 
walnem zgromadzeniu odbył Wydział zaraz posie­
dzenie, na którem załatwiono sprawy co naglejszc, 
a na wniosek p. Novaka postanowiono prenumero­
wać organ „Sokoła" Prejwodmk gimnastyceny. 
Dotychczasowe próby ćwiczeń gimnastycznych odby­
wały się za łaskawem zezwoleniem dyrekcyi semina- 
ryum nauczycielskiego w sali gimnastycznej tego 
zakładu.

P. A!. Milerowicz, komendant miejskiej straży 
pożarnej w Stanisławowie, skombinował praktyczną, 
tanią i dla małych miast i siół zastosowaną sikawkę ; 
a fabryka narzęfzi ogniowych i sikawek R A. Sme- 
kal w Pradze nabyła od niego p-awr własności i 
wyrobu tego wynalazku.

W Tarnowie wystąpią we wtorek 16 b. m. z 
koncertem p. J a d w i g a  I w m o w s k a ,  młodziut­
ka lecz już wytworna pianistka (uczennica Micha­
łowskiego) z Warszawy i p. A d a m o w s k i ,  który 
jako wiolonczelista ma już ustaloną sławę pierwszo 
rzędnego wirtnoza. Polecamy tych koncertantów go­
rąco tarnowskiej publiczności.

Wojnic? 11 listopada. W dniu 6 listopada 
odbyło się poświecenie odrestaurowanego kościół- 
kc, przy bardzo licznym udziale publiczności. Ko­
ściółek ten, jakkolwiek drewniany sięgał odległej 
przeszłości, gdyż według pewnych dan.vch miał 
pochodzić z roku 1097. W roku 1869 pewstała 
myśl odrestaurowania tej prawie walącej sie świą­
tyni, wskutek czegu zawiązał się komitet z oby­
wateli i zbierano składki, które były jednak za 
nałe, aby można przedsięwziąć restaurację, aż 
dopiero fundusz ten wzmocniony został przez lega- 
taryusea ś. p. Bodziocha. Zawiązał uię tedy poDo- 
wnie komitet z obywateli i przedsięwzięto grunto­
wną restauracyę. Drzewo kościółka było modrzę 
wiowe, lecz zniszczone, zastąpiono je więc nowem, 
obito zewnątrz i wewnątrz deskami i upiększono 
wnętrze ślicznemi przyborami kościelnemi.

Podnieść tu wypads rasłngi Wnych panów ko- 
mitetowyoh p. Wincentego Krzemińskiego pocztm, i pa­
na Korola Harlendera, któr zy niezmordowaną pra­
cą, truaami i zabiegami, nie szczędząc własnych 
funduszów, starał się o upiększenie kościółka, któ­
ry w niezmiennej struktuize zostanie pamiątką dla 
potomności.

Dobczyce, 3 5 b. m Grasująca u nas między 
dziećmi dyfterya znacznie osłabła, — wskutek czego 
cd poniedziałki otwartą została szkoła. Zawiązana 
niedawno straż ogniowa ochotnicza wzrosła do li­
czby 46 członków, którzy na wzór krakowskiej stra­
ży odbywają ćwiczenia i pełnią kolejno nocną ełu 

ogmewą. — Miejsc wy nauczyciel p. Jan Kłak 
przygotowuje nam niemałą niespodziankę, a miano­
wicie wieczorek muzykalno-wokalny, na którym pro­
dukować się będzie chór dobczycki, przez p. Kłakf 
zawiązany i dobrze wyćwiczony.

Dante w Turcyi. Do wiedeńskiej Allg. Ztg. pi­
szą z Carogrodu: „Przed paru tygodniami „Boska 
komedya" Dantego została potępiona i zabroniona 
w Turcyi przez cenzurę tamtejszą. Przyczyna tego 
była następująca: Kierownik szkoły wojskowo-lekar- 
skiej, Sudda pasza, widział, będąc we Włoszech, 
dzieło Dantego ozdobione pyszremi rycinami Dorógo, 
które tak mu się podonały, że kazał je sobie przy­
słać do Carogrodu. Gdy dzieło nadeszło, zoitało we­
dług przepisu przedłożone cenzorowi, który zabrał 
je do domu, chcąc się lepiej rysunkom przypatrzeć. 
Przeglądając je, ujrzał on tam wizerunek człowie­
ka, z rysów twarzy i ubioru podobnego do muzuł­
manina, który poddany był srogim udręczeniem pie­
kielnym. Jest to obraza dla tureckiego narodu! za­
wołał eenzor i oddał książkę naczelnikowi cenzury 
a ten orzekł,- iż muzułmaninem tym skazanym na 
tortury uie jest nikt iuny, jak tylko sam Mahomet, 
dla którego srogi Dante rozmaite kary w swem 
„piekle" wyznaczył. Następnego dnia „Boska kome­
dya" znajdowała się na indeksie tureckiej cen­
zury.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  16 listopada: Po raz drugi: „Szczę­
ścił małżeńskie" (£ e  bonheur (omugal) komedya 
w 3 aktach Albina Vaiabrequa.

We c z w a r t e k  18 listopada: (Wznowionej: 
„Dyoniza", komedya w 4 aktach Aleksandra Du­
masa.

W s o b o t ę  20 listopada: Po raz pierwszy: 
„Adwokat bez klientów", komedya w 3 aktach pp. 
Adolfa Ab-ahatuowiciia i Lucyana RwiecińsKiego.

W n i e d z i e l ę  21 listopada: „Kościuszko pod 
Racławicami."

W nauce: „Chamillac", komedya w 5 aktach 
Oktawiusza Feu illeta.
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S p r a w y  s ą d o w e .
W sprawie konfiskaty broszury dra L e w a- 

k o w s k i e g o  p. t.: „ R e l a c y a  p o s e l s k a *
odbyła się IB b. ru. we lwowskim kraj. sadzie 
karnym rozprawa apelacyjna. Zastępcą i obrońcą 
posła Lewakowskiego był dr. T. (Szydłowski, k tó ­
ry  główny nacisk swej przekonywującej obrony 
położył na to, że dr. Lewakowski je s t jako de­
putowany do Rady państwa przez ustawę uprzy­
wilejowany. Prawo posła określa ustawa konsty­
tucyjna z 3 października 1861 , która wyraźnie 
postanawia, że wszystkie w charakterze posła po­
czynione uwagi mogą być ścigane tylko przez 
Radę państwa. Nie miał zatem sąd kompetencyi 
do wkroczenia w7 tym wypadku bez zezwolenia 
Izby deputowanych. Co do sprawy samej, to już 
ustawa karna w § 65 postanawia, że zbrodnię tę 
popełnia się słowem i pismem. Nie ulega zatem 
w ątpliw ości, że wobec preponderancyi żywego 
słowa przed martwem p ism em , dr. L. popełnił 
już zarzuconą mu zbrodnię w dniu zgromadzenia 
wyborców, składając ustnie sprawozdanie. Jeżeli 
prokurator nie wdrożył przeciw niemu śledztwa, 
komisarz rządowy w ustępach inkryminowanych 
mowy mu nie przerwał, a nawet Nowa Reforma 
w całości ją  umieściła bez konfiskaty, to powsta­
ła  stąd presumpcya p raw na , że dr. L. żadnego 
paragraiu ustawy karnej nie naruszył. 0  ile kon­
fiskata odnosi się do zbrodni zdrady głównej, to 
istotnie trudno przypuścić, aby mowa dra L. 
mogła spowodować Polaków z pcd zcboru pru- 
sk.ego i rosyjskiego do zbrojnego powstania prze­
ciw rządowi i oderwania się od swojego państwa.

Wobec teraźniejszych stosunków jest nawet 
śmiasznem twierdzenie, że naprzeciw potęgi dwóch 
mocarstw sąsiednich stanął d t  L. i przedsięwziął 
czynność, zmierzającą do oderwania od tych 
państw poszczególnych prowincyj, i że te do usu­
nięcia niebezpieczeństwa utraty ziemi, potrzebują 
aż opitki prokuratoryi lwowskiej. Jeżeli Polak 
w . delegacyach jako najwyższą zasadę polityki 
polskiej postawił troskę o siłę i powagę m onar­
chii austryackiej, to niechajże za to wolno będzie 
wypowiedzieć, co nam leży na sercu, i Jać wy­
raz ODurzenia z powodu niebywałej dotychczas 
akcyi eksterminacyjnej. Jeżeli stronnictwo anty­
rządowe ma wszelką swobodę walki w swoich or­
ganach przeciw rządow i, to niechże Polacy za 
swoją wierną służbę przynajmniej tę mają nagro­
dę, że wolno im piętnować jako gw ałt to. co jest 
gwałiem  wobec cywilizacyi, jakiego dotychczas 
dzieje n,e wykazały. Jeżeli dr. L. w końcu swo­
jego przemówienia wzywa nas, byśmy zgodve i 
silnie stali przy tron ie , jeżeli ideę przywiązania 
do monarchy stawia na pierwazem m iejscu, to 
niechże nam wolno będzie przynajmniej wytknąć 
rządowi to, co pewnie interesom monarchii nie 
odpowiada.

Trybunał po krótkiej naradzie ogłosił wyrok, 
zatwierdzający konfiskatę w kierunku zbrodni za­
burzenia spokojności publicznej (na stronie 10 i 
16) motywując, że wyrazy tam zawarte są zdolne 
wzniecić wzgardę przeciw adm inistracji państwa. 
Co się zaś tyczy ustępów inkrym inow anych , na 
stronnicy 8 i 9 (sprawa wydalań pruskich), try ­
bunał postanowił co do tych ustępów znieść kon­
fiskatę. Zastępca prokuratoryi wrnósł przeciw te ­
mu wyrokowi odwołanie. {De. Pol.)

l i i n f a  K iłow e , literackie i artystyczne.
Bibliografia. (Książki Jla dzieci i młodzieży):
—  K r z e m i e ń  M ichał: Józio Mularczyk i ks. 

Jan Bosko Warszawa. 1886.
— L a u r i e A.: Przygody młodego cLłopca w 

szkołach (z frsne.). Warszawa, 1886.
—  M s y n b - R e i d :  Ziemia oguista, przygody 

młodego podróżnika. (Tłóm. i  angielskiego przez 
M. J. Zaleską) z 16 rycinami. Warszawa 1887.

—  P o r a w s k a  B r o n i s ł a w a :  Reginka i Pra­
wdziwe bngaitwo. Dw e powieści dla dorastających 
panienek. Z 8 rycinami. Warszawa, 1887

— W ó j c i c k i  K .  Wł.: Bajarz polski. Zbiór ba­
jek s najcelniejszych pisarzy polskien, Z 9 rycinami 
kolor, i mnóstwem drzeworytów. Warszawa, 1887.

Dział ekonomiczny.
Komisya centralna dla nauki przemysłu oa

była jeszcze dnia 9 i 10 dwa pasiedzenia, na 
których wysłuchano sprawozdań o dokonanych 
przez ministerstwo zarządzeniach lub zamierzo­
nych zmianach w kilku szkołach przemysłowych, 
z których jednak żadna ani nie leży »v Galieyi, 
ani jej bliżej nie onchodzi. Nad niektóremi od­
była się dyskusya, poczym w/ięto sprawozdania 
do wiadomości.

Przy tej sposobności nadmieni ny, o czem już 
niejednokrotnie pisaliśmy, że Galieya w porów­
naniu z innemi prowyincyaini była upośledzoną.

Skargi pod tym względem wyrażone były nie­
raz przez posłów naszych do Rady państwa przy 
rozprawie budżetowej, w komisyi centralnej przez

Polaków tam zasiadających, przez Sejm krajowy 
w uchwalanych jednogłośnie rezolucyach; skargi 
te nareszcie sformułowane zostały uchwałą ko­
misyi krajowej dla spraw przemysłowych, w oso 
bnyin memoryale W ydziału krajowego, do m ini­
sterstwa oświecenia skierowanym.

Usiłowania te nareszcie o tyle skutkowały, że 
w budżecie^ państwowym na rok 1887 Galieya 
została więcej uwzględnioną, a mianowicie dodano 
2.100 zlr. na zaprowadzenie oddziału nauki haf­
tów i koronkarstwa przy szkole dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie, 3 900 złr. na rekon- 
strukeye różne przy szkole przemysłowej w K ra­
kowie, 1.000 złr. jako subwoncyę państwową dla 
krajowej szkoły garncarskiej w K ołom yi, 500 zł. 
dla uzupełnienia nauki stolarskiej i ciesielskiej w 
Zakopanem 1000 złr. jako subweneye dla m u­
zeum przemysłowego we Lwowie, a 700 zł. na 
koszta kursów wakacyjnych dla muczycieli gali­
cyjskich , aby się przygotowywali do udzielania 
systematycznej nauki w szkołach uzupełniających 
nareszcie 25,000 zł. jako pierwszą ratę na załojj 
żenie szkoły ślusarskiej w Świątnikach, razem 
więc o 11,700 zł., a jeżeli się odliczy 800 złr 
mniej na wydatki bieżące szkoły przemysłowej w 
Krakowie, z powodu mniejszych potrzeb adm ini­
stracyjnych, zawsze jeszcze jest 9,900 złr. wię­
cej dla Galieyi preliminowanych, aniżeli w latach 
poprzednich.

Krosno, 10 listopada. ( D o j a z d  k o l e j o w y .  
S p ó ł k a  t k a c k a ) .  W numerze 258 Nowej R e­
formy w artykule „Dojazdy kolejowe" była wzmian­
ka, iż budowa dojazdu kolejowego w Iwoniczu jest 
w toku. Twierdzenie to co do tego dojazdu polega 
na mylnej informacyi, albowiem wymieniona droga 
dojazdowa zaraz na wiosnę jeszcze w roku 1885 
wybudowaną i w pierwszej połowie maja tegoż ro­
ku do publicznego użytku oddaną została; — po 
otwarciu zaś ruchu kolei transwersalnej urządzony 
był prowizoryczny dojazd

Wydział krajowy' postanowił w porozumieniu z 
krajową komisya dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego utworzyć szkołę tkacką w mie­
ście Krośnie. Aby jedn k zakład ten posiadał wa­
runki należytego rozwoju i odpowiedni wywierać 
mógł upływ  na ogół tkaozy, niezbędnrm jest za­
wiązanie spółki handlowej tkaczy, któraby ich za­
opatrywała pod dogoduemi warunkami w doborowy 
materyał, nadto megalowała zbyt gotowego wyro­
bu. — W tym celu Wydział powiatowy zwołał na 
dzień 16 listopada b. r. Zgromadzenie do przed­
wstępnych narad a względnie do wybrania komisyi 
dla ułożenia statutu.

Mamy wszelką nadzieję, iż zawiązać się mająca 
spółka jeszcze w roku bieżącym zostanie w życie 
wprowadzoną.

Składy nafty W Riece. Wspominaliśmy już o 
tern, że trzy firmy austryack e, chcąc wyzyskać taki 
sam sposób manipulacyj ze sztuczną naftą , jaki się 
praktykuje w Riece, budują wielkie zbiorniki w Try- 
eście. Zdawało s ię , że dotychczasowi spekulanci 
w Riece zlękną się poniekąd tej nowej koukurencyi, 
jaka im wyrasta w Tiyjeście, i że to oddziała może 
na tok układów w sprawie cła od nafty. Jednak 
inaczej się etało; obok dawnych składów powstają 
w Riece nowe olbrzymie zbiorniki. „Węgierskie To­
warzystwo akcyjne dla przemy.*łu naftowego" bo­
wiem buduje właśnie dwa nowe zbiorniki, każdy 
dla 25.000 cetn. metr. nafty. Zbiorniki te połączo­
ne są podziemnymi rurami z tą częścią portu, do 
której zawijają okręty z naftą. Zbiomki te, zapeł­
nione naftą przy pomocy pomp parowych, odlewają 
ją dalej osobnemi rurami do mniejszych zbiorników 
przy dworcu kolejowym a z tych dostaje się nafta 
do wagODÓw cysternowych i dalej do fabryk w Pe­
szcie. Cały system tych zbiorników wr»z z urzą' 
dzeniem kosztował około 100.000 złr.

Oprócz wspomnianej firmy 8ą w Riece jeszcze 
inne, które dostały kcncesye na wybudowanie no­
wych zbiorników nad wybrzeżem portu nafciarsk'ego. 
Władza morska ułatwia tym przedsiębiorcom wszy­
stko tak, ż« zaprowadziła własne pompy parowe na 
użytek prywatnych przedsiębiorców.

Pierwszy okręt cysternowy z ładunkiem nafty 
kaukaskiej stanął w Riece dn. 30 września i przy­
wiózł dla tamtejszej rafineryi naraz 20.000 cetn. 
metr. produktu kaukaskiego. Ukr^t ten, zbudowany 
prawie z sam >go żelaza, ma na swym pokładzie 
siedm wielkich zbiorników żelaznych oddzielonych 
od siebie tak, iż każdy z osobna można dokładnie 
doglądać. Na naładowanie i wyładowanie całego 
transportu za pomocą pomp parowych potrzeba tylko 
48 godzin; odpada więc cala manipulacja z becz­
kami, dalej wszelki ubytek przez kalo i wszelka 
szkeda z możliwego pęknięcia beczki lub Kradzieży. 
Skutkiem takiego zredukowania kosztów przewozu 
można teraz sprowadzić i wywieźć 100 kwintatów 
netto za to, co dawniej kosztowało 100 kw. sporce.

To daje miarę tego, jak groźnemi konkurentami 
są Rioka i Tryest dla podatku krajowego.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
13 listopada b. r,

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wasri jedne­
go hektolitra za sto kilogr, w  miejscu 9 '15 do 
9-2 0 ; na paźdz.-listop. 0-00— 0 00 n a  wiosnę 9 11 
de 9 '16. Usposobienie spokojne

w

do

Ż y t o .  Za 100 kilogram w miejscu na jesień 
6 5 7 — 6 92, na wrzesień-październik 0 00 — 0 00 
na wiosnę 0-00 do 0 00. Usposobienie mdłe

J ę c z m i e ń  za 100 kTo słowacki 7 '00 — 8 50 
Usposobienie stałe

K u k n r u d z a .  Za 10o kilogr. w miejscu gotowa 
0 '0 0 — 0 ‘00; na wrzesień-paździ°ru 0 0 0 —0-00 na 
maj-czerwiec 6‘3 7 —6 42. Usposobienie stałe.

O wi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 0 0 — 0 00, 
n a  paźdz.-listop. 0 0 0 — 0 u 0  na wiosnę 6 71—7 76, 
Usposobienie mdłe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 2 5 -0 0 — 25'25. Usposobieuie spokojni

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 75 — 33-00.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 2 3 '0 0 — 2 3 ‘25; galicyjska 20 00 
20 50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  5 0 ; Nr. 00 24 00— 24 50 ; pri­
ma kaukszka N:,bla w cysternie po 7 10 i o 7 25 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p  a ko w y. Za 100 kilogramów zaraz 
27 50 - 2 7  75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w mieiscu za towar przedni 51 50 —52 00 Usposo­
bienie stare.

Łój .  Za 100 kilogr 1 sorty 31 50 — 32 00.
W  tygodniu od 6 do 12 listopada.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

2 7 7------ 3 7 ’— , galicyjskie surowe 28-------- 34-— ,
czesane 3 8 '------ 4 8 — włoskie,  czesane, wyborowe
100 00 — 120— Usj.: obienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
1 0 0 '— 110', podmiejski 9 5 '—105, wiejski 8 5 0 0  
do 95'00, zielony 3 0 — 40.

K o n i c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 5 2 - d o  56, włoski — do — • —

L u c e r n a  I sorty za 1.00  kilogr. włoska 6 0 '  — 
do 6 8 '— , francuska 7 8 '— do 8 4 '— , węgierska 
52 — 56 złr. czeska biała 66 — do 8 2 — .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 75 do l i - 5 0 , 
banacki 9 75 — 10 50.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na
20 procent tary incl. cło 23 25 — 23 50 na 
dworen; galicyjska 20 25 — 20 50, gotówką— 20 prc. 
taiy incl. podatek— na dworen; rosyjska 21‘25 do
21 75 Usposobienie stale.

Na targowicach w  Wiedniu w tygodniu ubie 
głym było: bydła rzeźnego 4276 sztuk po 36 do 
63 złr. za 100 kilogram.; cieląt zabitych 3052 
po 40 do 64 ct. i żywych 192 po 36— 54 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 1048 po 22 — 46 ct. i 
żywych 2180 po 28 — 38 ct.; wreszcie świń zabi­
tych 1622 sztuk po 32— 52 ct. i żywych 10 002 po 
26 do 40 ct. za kilogram bez podatku konsumcyj- 
nego.

Sprawa bułgarska.

W sobotę nadeszła do Tyrnowy odpowiedź 
króla d u ń s k i e g o  na telegram  prezydenta So- 
brania. Odpowiedź ta opiewa: „Do prezydenta So- 
brania i do prezydenta regencyi w Tymowie. — 
Oceniając dowód zaufania, który moja królewska 
rodzina otrzymała od Sobrania, n i e  m o g ę  j e ­
d n a k  u p o w a ż n i ć  m e g o  s y n a  d o  p r z y ­
j ę c i a  w y b o r u ,  ktorego sobrania dokonało w 
obecnych warunkach. W skutek tego niepodobna 
mu będzie p r z y j ą ć  d e p u t a c y i  — C h r y -  
s t y  a n .“

Powyższa depesza sprawiła w Tym owie nad­
zwyczaj silne wrażenie. Na posiedzeniu Sobra­
nia p o d a ł a  s i ę  e a ł a  r e g e n c j a  d o  d y ­
mi  s y i. Sobranin przyjęło dymisyę K a r a  w e- 
ł o w a ,  nie udzieliło jej jednak S t a m b u ł o w o -  
w i i M u t k u r o w c w i .  Na miejsce Ka-aweło- 
wa wybrano regentem  dotychczasowego prezy­
denta Sobrania Z i w k o w a. N astępnie wybrano 
deputacyę, która ma się udać do gabinetu państw 
podpisanych na traktacie berlińskim z prośbą o 
zamianowanie kandydata. W  skład deputacyi 
w hodzą: m inister S t o i ł o w, adwokat G r e k ó w  
i kupiec K a i c z e g .  Aż do powrotu deputacyi 
nastąpi przerwa w obradach Sobrania, poczem zo­
stanie ouo zwołanem w S o f i i .  Sohranie uchwa­
liło yotum zaufania dla rządu. Natychm iast po 
cych uchwałach członkowie regencyi i ministro­
wie wyjechali z Tyrnowy.

Do Polit Corresp. donoszą z P e te rsb u rg a : 
„Rząd rosyjsKi postanowił wystąpić z kandyda­
turą ks. M i k o ł a j a  M i n g r  e 1 s k i e g o. W Pe­
tersburgu uważają kwestyę osób za rzecz drugo­
rzędną, a przedewszystkiem zwracają uwagę na 
to, ażeby przyszłemu księciu umożebnić utrzy­
manie się Da tronie. Główna trudność tkwi w 
nieprawidłowym prawnopolitycznym stosunku do 
Rumelii. Wobec zatwierdzenia unii politycznej 
przez mocarstwa i rzeczywistego przeprowadze­
nia jej na każdem polu, nie można myśleć o 
przywróceniu poprzedniego stanu. Stosunek przy­
szłego księcia do Rumelii musi mieć zatem mniej 
prowizoryczny charakter, nie naruszając jednak 
praw i powagi sułtana. Choćby tylko dla oszczę­
dzenia ludności kosztów podwójnej adm inistracyi 
należy po upływie pięciu lat przedłużyć unię. —  
Rosya sądzi, że najłatwiej będzie pogodzić po­

trzeby bułgarskiego rządu z prawami sułtana 
przez utworzenie m i ę d z y n a r o d o w e j  k o m i ­
s y i  p o d o b n e j  do  t e j ,  k t ó r ą  u s t a n o w i o ­
n o  n a  L i b a n i e .  W  rosyjskich sferach rządo­
wych ubolewają nad zajściami w E u r g a s ,  gdyż 
wypadki te usprawiedliwiają postępowanie re ­
gencyi."

Poważne źródła berlińskie zapewn..iją, że k a n ­
d y d a t  e in R o s y i  n a  t r o n  b u ł g a r s k i  jest 
wojewoda czarnogórski B o z o  P e t r o w i c z  
członek rodziny książęcej. Je st to młody gentle­
man, wychowany w Paryżu, bardzo bogaty, m ał­
żonka jego słynie z inteligencyi i piękności.

O zuchwałem postępowaniu Rosyan w Bułga- 
ryi nadchodzą coraz to nowe szczegóły. Konsul 
rosyjski w W arnie otrzymał w piątek szyfrowaną 
depeszę z B u r g a s .  Depesza ta zawierała tyle 
om yłek, iż trudno było ją odczytać. Konsul o- 
znajmił władzom bułgarskim , ż e  j e ż e l i  b ę ­
d z i e  o d b i e r a ł  i n a d a i  t a k  n i e w y r a ź n e  
t e l e g r a m y ,  s t a t k i  r o s y j s k i e  z b o m b a r ­
d u j ą  m i a s t o

Jeden  z kawasów konsulatu rosyjskiego w F  i- 
l i p o p o l u  napadł po pijanemu na żandarma i 
groził mu rewolwerem. Kawasa rozbrojono i wy­
dano go natychm iast konsulowi. Kauibars zażą­
dał jednak usunięcia z urzędu prefekta miasta za 
karę, iż poddanemu rosyjskiemu śm iał żandarm  
bułgarski odebrać broń.

Postępowanie kousulów wydaje się jednak nie­
którym  pismom jeszcze za łagodne.

Sądząc z wiadomości — pisze Swiet, — że 
konsul rosyjski w Burgas za potrzebne uważał 
grzecznie zaw.adomić prefekta miejscowego, iż 
krzyżowiec „Zabijaka" wyprawionym został do 
Burgas poprostu dla utrzymania komunikacyi 
pocztowej z W arną, ponieważ telegraf w okoli­
cach Burgasu był przerwany, —  mogliśmy po­
myśleć , że ten przedstawiciel dyplomacyi rosyj­
skiej zrobi sobie najpewniejszą karyerę dyploma­
tyczną, w Petersburgu atoli trudno zrozumieć, 
do czego było potrzebne tłómaczenie się przed 
agentem tego rządu, który poczytujemy za sam o­
zwańczy i niepraw ny? Jakże pogodzić kategory 
czuie jasne oświadczenia rządu rosyjskiego z j e ­
dnej strony, a z drugiej działalność drobnych je ­
go ofieyalistów, wręcz sprzeczną z temiż oświad­
czeniami ?

{Telegramy „Nowej Reformy*.)
Sofia, 15 listopada. (Doniesienie Jtg Havasa). 

Ponieważ prefekt Filipopola z powodu stanu oblę­
żenia nie je s t odpowiedzialny za uwięzienie ka­
wasa konsulatu rosyjskiego, dlatego zażądał Kaul- 
bars, aby komendantom brygady i placu dano 
dym isyę , aby tych podwładnych , którzy kawasa 
uwięzili, ukarano przykładnie, i aby załoga od­
dała honory wojskowe chorągwi rosyjskiej na 
konsulacie. Jako term in odpowiedzi naznaczono 
17 b. m.

M inistrowie powrócą z Tirnowy może we wto­
rek.

Sofia, 15 listopada. (Doniesienie A j. H a ł a ­
sa). Rząd ukarze Gzarnogórców, któ-zy mieli u- 
dział w zbrojnym zamachu w Burgas. Karę po­
zwoli odbyd w B ułgaryi lub Czarnogórze

N a pogłoskę, twierdzącą jakoby gen. Kauibars 
miał się wyrazić, że car zgodzi się na ks. Batten- 
berga jeżeliby jego wybór wypadł jednogłośnie, o- 
świadcza teraz gen. K au lba-s, iż nigdy nie po­
wiedział niczego podobnego, że jakąkolwiek zgo­
dę między carem a ks. Battenbergiem  uważa za 
zupełnie niepodobną.

Nabokowa oddano wczoraj w ręce konsula ro ­
syjskiego w Burgas.

Petersburg, 15 listopada. J . de St. Petersb. 
odwołując się do zupełnego tekstu mowy Salis- 
bury’ego m ów i, iż znajduje w niej insynuacye, 
których niewypada nawet ponosić. D ziennik ton 
ubolewa nad tern, że mąż stanu tak wysokie sta­
nowisko zajmujący, stawia kwestyę na stanowi 
s k u , na które nie mógłby za nim  pójść żaden 
d z ien n ik , który sam siebie szanu je , jeżeli nie 
chce narazić się na zarzut nieprzyzwoite jci. Co 
się tyczy istotnej części twierdzeń Salisbury’ego, 
dziennik ten zestawia pobłażliwość jego o ruchu 
w Filipopolu w roku 1885 , z ruchem  w Sofii 
z dnia 9 sierpnia b. r. i przypom ina, że ruch 
filipopolski był zamachem rewolucyjnym, który 
naruszył prawa sułtana i równowagę, ułożoną na 
kongresie berlińskim.

Następnie omawia tenże dziennik mowę hr. 
Kalnoky’ego i z ubolewaniem dostrzega w niej 
niektóre dla Rosyi niemiłe uwagi.

Każdy bowiem rząd dba o swe własne intero- 
s a ; jeżeli jednak dwa sąsiednie m ocarstw a chcą 
utrzymać przyjazne stosunki, powinuy one oce­
niać słusznie i przyjaźnie swe obustronne potrze­
by. Hr. .Kalnoky wyłożył pogląd Austro Wę­
gier ; niewiadomo tylko w jaki sposób m inister 
austryacki pogodzi te poglądy z potrzebą poro­
zumienia się w celu utrwalenia zgodnych zapa­
trywań i z wyjątkowem położeniem Rosyi, zasłu- 
gującem na uwzględnienie z powodu ofiar, jakie 
Rosya dla Bułgaryi poniosła. Jour. de St. Pe­
tersb. kończy swe uwagi oświadczeniem, że spra­
wy te leżą w zakresie działania dyplomacyi, i że

powstrzymuje się od wydawania dalszych sądów
niechcąc powiększać rozdrażnienia.

Londyn, 15 listopada. Dziennikarstwo zrozu­
miało wywód hr. Kalnoky’ego prawie powszech­
nie jako pokojowy i jako dalszą rękojm ię, porę­
czającą spokój europejski. Mor ning-Post upatruje 
w porozumieniu Austro-W ęgier, Niemiec, W łoch 
i Anglii najpewniejszą rękojmię pokoju powsze­
chnego. Times mniema, że dzielność narodu bu ł­
garskiego znowu odżyje. Postawa Austro-W ęgier 
i Anglii, oraz stanowisko Niemiec i W łoch , jak 
je określił Kalnoky, są istotnemi rękojmiami speł­
nienia przyrzeczeń, które dała Bosya co do nie- 
mięszania się zbrojnego w spiaw ę bułgarską.

***' MMJU HUSMI

Telegramy „Nowej Reformy"
{Z  biura łcor espondencyjnego.)

Nisz, 15 listopada Skupczyna przyjęła projekt 
komisyi, aby ugodę co do monopolu tytuniowego 
odwołać, poczem m inister skarbu wykazał, że 
odwołanie tej ugody je s t niemożliwe bez zezwo­
lenia na to towarzystwa tytuniowego. Skupczyna 
przyjęła to oświadczenie jednogłośnie do swej 
wiadomości.

Nisz, 15 listopada. Skupczyna, zakończona mo­
wą tronową, która wyraziła podziękowanie zgro­
madzonym za uchwalenie le lonn  finansowych i 
za ustawodawcze prace n r polu reform wojsko­
wych, ekonomicznych i szkolnych. Mowę trono­
wą przerywano częstemi okrzykam i: Żiwio !

Rzym, 15 listopada. Król nadał ambasadorowi 
austro-w ęgierskiem u h r. Ludolfowi wielki krzyż 
orderu św. Maurycego i Łazarza.

Paryż, 15 listopada. M inisier wojny na zgro- 
madzeuiu towarzystw gimnastycznych oświadczył, 
że zajęty je s t ustawicznie przygotowaniem do 
wojny, gdyż to jest jedyną rękojmią trwałego 
spokoju.

Niebezpieczeństwo powodzi w okolicy nad Ro­
danem minęło.

K u m  t e l e g r a f i c z n e .
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U n io n ......................................

ankv - r e i n ......................................
Staatsbahn . . . .
Elbedialb...................................
Tramwaj ..... ......................................
L-anierbank . . . .
U p in e ......................................
tiarka ............... .........................................................
I n i s e i .............................................................

:’,at  ...........................

O e r l l n  d. 1S listop. 18S6.
iankuoty lustry a c k ie ......................
Wiedań .................................................
Warszawa . ................
K utii  ...........................................

% Listy zastawną Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . . . 
Akcye k re d y to w e ...........................

S l ł l d a
pormau \ pohidzioirm

88-55

102-55 

883 #0

104-75 
198 —

11 —  

222  —

243 80 
171 26

231 50 
29 60

118 £0

8bl0

11290
103-26

284:60 
294 60

9-90 
105-60 
19-59 
226—  
116-25 
2 >6-85 
109-70 
244-30 
171-0 
211 21 
23180 

29 -  
61-85 

119—  
6-91

460 60

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r : 

l a d e i t f i z  B , o m a r . O ) m c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o ^ o ń s f r i .

ROZKŁAD J a ZDY
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  w e d f u g  z e g a r u  k r a ­

k o w s k i e g o ,  w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 6 .

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: lokalny (w miejsce knryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do WielicZKi: mięs7.aDy g. 11 m. 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War­

szaw y)
Do Wiednia: osobowy godz 5 m. 59 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osoOowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także dc Szczakowy i Prus) kuryer­
ski g. 9 m. 57 wieczór.

Kraków, d n i a  1S/11.
ptacą

bez bieżącego kuponu 
f« papierowe rossyjakie . »  10o rubli
•ci niemieckie. . . . .
‘•ny srebrna . . . .
:at n o w y w a żn y . . .
9 frankówka złota . .
P o ż y ta  kraj. galie. .

Ó Pożyczka kraj. galio . . „ 
Obugaoye indemn gal. za złr. 100 k. m. 
% List, (Mtaw. Banks kraj. z» złr. 100
Oblida konuualne . . . . I Emis.
Li*ty *»»t. Tnw. krod. ziem. . . . .

R* Ser.

100 mar.

z łr. 100
10n

■ .> Banku hip
• • n

zazt. K ró l. Poi. 
likwid. ,

z  prem 10* 
aw r. *» 40 lat 

aa ra i l i  100 
. . 100

LWÓW, dnia ia/u.
bsa bieżącego kuponu, 

re ftmfcn hipoi g*1- (d yw id .j na zł. 200 
L is t]  *azt. T o w . kred. z i m  c , ^  jo o

» • » ! . *  l__ •* » «t  L i« t y  zart. B anku krajów  .  a jo o  
L is t y  zast. Banku_hipot. gal. „ „ 100
O b lig a c je  indem n. gali®- za  z. 100 m . k. 

ó  O  igaeye p o życ zki krajow ej za z. 100 
O M ig . kemnn. BanKU kraj. za złr.  100

118 2 6 119 26
61 05 61 60

5 90 6
9 89 9 97

102 60 103 60
96 — 97 26

104 _ lO b 26
96 97 60
90 75 100 76
96 _ 97 _
93 _ 94 _

100 15 100 8f-
100 76 101 60
10S _ 104 _
99 80 'O0 40
99 76 ;o o 76
93 — 96

480 290
100 10 100 90
96 50 97 26
97 — 97 76
99 90 100 2 5

104 25 106 _
96 69 97 50

100 w 1 4 0 5 0

5%
4%
W

5%
5%

5%
6%

**
5*
5%

W a r s z a w a ,  d n i a  13/11.
bez bieżącego kuponu.

L is ty  zastawne z r. 1869 za ru b li 100
L is ty  lik w idacyjne  . . . »  » 100
L is t y  zast. W arszaw ] I. Em . „ n 100

■ • • m  • :  : 2
* I V  ’  ’  -  100m « « L I .  m n r

W i e d e ń ,  d n i a  13/11.
O B L I G I  D Ł U G U  P A Ń S T W A  

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 10 '/, za z łr . 100 

,  ,  srebrna „ ,  ,  100
,  ,  złota . . . . .  100
„ .  pap. now a ,  ,  100

L o s y  z  r. 1854 na 250 z ł i ab 20 °/0 za  100
.  1860 ,  600 „ „ .  i ‘IO
.  1860 ,  100 ,  ,  .  100

.  .  1864 bez % całe .  ,  100
,  1864 bi z % pół ,  ,  100

O B L I G A O T E  K O R O N Y  W Ę G I E R S K I E J .
Renta złota n -  1000 złr. . za z ł i  100102 90 

5% .  papierow a . . . . .  100 92 75
5% Obi. w . Ostb. z  1876 w  zł. ab 10% esc. >00 114 60 
P ożyc zk a  prem . węg. po 100 złr. . .  100*122 60

,  ,  .  .  50 .  .  .  l o o i m  -
*  U  C4» M ń e  (Tk sls s-R sg .) .  .  KM  124 75

83 75 
t 4  86 

113 26 
100 95 
132 -
138 80
139 
171 60 
170 50

101 -  

94 90 
99 76 
*9 — 
98 36 
98 26

O B L I G A C Y E :  I N D E M N I Z A C Y J N E .

6 % Obi. ind. ab 10 % esc. G a lio yi za 100 m. k. 
6 % „ „ ,  10% ,  B uków . ,  100 ,  ,
5% ,  .  ,  7 % „ Siedm/ ,  100 ,  ,
5% , .  .  7 % . W ę g ie r ,  100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % L o s y  D onau-R egulir. z  1870 za sztukęll 
5% P o żye zk a  .  z  1878 ,  .  1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fra n .. .  1
0 % L o s y  Tureckie  p i . .  400 ,  .  » 1

83 90 
86 O 6 

113 45 
101 )0  
132 50 
139 30 
138 80 
172 -  
171 60

103 Ofi 
92 90 

116 —  
123 
122 60 
126 25

L I S T Y  Z A S T A W N E .
**/, % B ank k ra jo w y galic yjski za z ił. 
6 % B an ku hipotecznego galio. ,  .  
5% .  h ip . gal. z  10% pr, .  ,
5 *  „  • .  ,  40-let. . ,  ,
6% Z ak ł. kred. z. w  K rak. 18-1 „ ,
l * ........................... śjo-i ,  .
6*  ,  • „  ■ • » 86' 1 • * l ll%% B oden-C redit allgem. Ó8t. „ n 

B oden-Cred. allg. ost. z pr. ,  „ 
Galie. Tow. kredyt, ziem sk. ,  .  
G al. T o w t kred. ziem . stare „ „ 
B anku austro-w ęgierskiego .  .  

Ó , • ■ • >

4%
5%
5%
K
4% ■ ■ o
4% Banką kły. wi t. z yrenią

100 
.00 
100 
100 
100 
100 
i00
JO 

100 
100 
100 
100 
_00 
lOOt
l O O i ',04

104 26 
104 40 
104 76 
106 10

118
106

30
17

104 
106
105
106

40 118 
107 

80 31 
20 17

87
10
102
100
“8

100
99

100
:co
i-,i
100
100
101 
98

97
101
103 
100

99
10C
100
10.
101
102
100
101
i o ;

104

O B L I G A C Y E  P I E R W S Z E Ń S T W A  K O L E I .

5%
5%
41/.
5%
4%
4%
4%
5%
2%
5%
5%
0<

A lbrechta . . na 300 z łr .  za  109
F e rd yn a n d a  północn. na 300 ,  .  100

% K a r. L .  E m . z  1881 na 300 .  .  100
K oszycko-B ogum . ,  200 .  .  100
L w .-C ze r. z 1884 300 z. ab 10% za 100
Lw .-C ze rn . z  1884 na 800 z łr.  „ 100
R udolfa w  z ło c ie . .  200 „ „ 100
Siedm iogrodzkie -. „ 200 ,  .  100
Lom b . (Sudb.) ,  600 fr. za  s*ł dre 
P rzm .-Ł u p . I. E m . 200 z łr .  za  złr. II 
N o rd o s ty  . . na 800 
M oraws. Izl. C.-B . 300

L O S Y .
g0 Budap. lo sy B a zylik a  . na  
50 K red. dla handln i  przem . „
40 K l a r y ......................................
40 4 % T o w . le g i. D n n . ab 10% .
gO K r a k o w s k i e ...........................
gOlOfner (miacta B a d y) . . „. 

Cze w r  igo K r z y ta  austr. „
n węg. .

25 R u d o l f a ...............................„
50 Stani sł awowski e. . . . .  
60 41/, % '.ryestyńsŁie  . . „  

4% .  • • .

n ■ n 100 9S 7̂
»  9 • 100 68 70

6 złr. w. a. 8 60
100 it w. a. 17C 50

* 0 9 m . k. 43 76
100 t w. a. 117 -

•0 • w. a. 1£ 26
40 t w. a. 46 —
10 w. a. 14 60
6 w. a. 9 60

10 tf w. a. 18 75
20 w. a. 80 -

100 R m. k. 187 60
60 ■ w. a. 69 -

PlMS

101 60 
116 75 
100 *0 
1U1 40 

82 40 
92 60 

128 -  
99 60 

168 76 
100 60

101 76 
116 26
100 90
102 -  

82 90 
93 -

128 £0 
100 -  
150 26
101 
100 -

69 80

Ostet.dywid,
6—
7- -

15—
2 1 -

14-50
42.30

n —
10—

8 -76 
178 -  
44 26 

118 _  
18 60 
47 _
14 90 31-—  
9 80 

19 26

138 Te 
70 -

9.81
152(0
10-50 
13-50 
18- -
11-60 
7-14 
9-60 
9-94

8 0  fr .  
7 fr.

A K C Y E  B A N K O W E .
A n g lo b a n k ............................. na 200 zł.
B ankverein W ie n e r . . . .  100 „ 
K re d yt, d la han dl® i przem . ,  160 „ 
K reditbank węg. allgem . . ,  200 „ 
Laenderbanl . . . .  „ 800 „
A ustro-w ęgierskie  . . . ,  600 „
U n io n b a n k ...............................   800 „
Galie. B ank hipeteezny . .  200 „ 
Bank k re d yto w y krakow ski ,  200 ,

A K C Y E  K O L E J O W E .  
A lfo ld -F in m t . . . .  na 200 zł. 
F e rd y i and* Północn. . . .  1060 „ 
Fra n ciszk a  Józefc  . . . . ! ■ M „ 
K a ro la  L u d w ik a  . . . . .  210 „ 
L w o w s k o -C z e rn io w .-Ja s s y. „ 200 
E lżb ie ty . . . .
K o szrc k  o-Bogum ińskie . .
R u d o lf a ................................
Siedm iogrodzkie . . . .  
Staatseisenbahn . . . .
L o n .b a rd y (Sudbahs) . .
Zeglngu na D unaju . . .

W A L U T Y .
■ nkaty pefeu w ażne . . . .
20-to F r a u h ó w k i ...........................
20-to M a r k ó w k i ...........................
Pół-M aperyały ro i.  jpetne ważne
F u n ty  s z t e r l i n g i ...........................
B anknoty w ł o s k i e .....................
BoM* f iy ie r s w a  n

200 ,  
200 . 
200 „ 
20C .  
20< „ 
200 . 
501* .

a sstuk

i lSos^Wk

plam tądłTą

116 -  
109 75 
28* —  
293 76

116 40 
110 26
264 30 
294 25

281 60/331 75 
870 — ,87Ł  -  
224 76 225 25 
279 —  281 —

1b7 7l 188 20
2330—  2886- -  
221 60 222 —  
199 10 JO# 50 

6 75227 —  
248 6(1 § > 4  -
150 75 
191 26 
180 -  
204 -  
100 40 
176 -

161 -  
[191 75 
185 60
,44 80 

105 80 
878 —

5 92 
9 92 

12 27 
10 28 
12 fD 
49 80 

IIP

5 94 
9 93 

12 29 
10 2b 
1 2  6 4  
49 40 

7 5 (1 1 9  -
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MŁmA m
lub niezależna n a  r w a . ,  rozporzą­
dzająca kapitałem 40O0 złr. znajdzie przy 
zacnej Rodzinie w Krakowie, zupełne 
utrzym anie z wygodnem  mieszkaniem, 
jako wynagrodzenie za udział z powyż­
szym  kapitałem  w pew nem  i rzetelnem  
przedsiębiorstwie. Kapitał będzie zabez­
pieczony. Łaskawe zgłoszenia „nie bez­
im ienne" pod adresem „Szczęście i Spo­
kój “ do Adm in. „N. Reformy" tylko za 

okazaniem inseratu. 1764 l

W ' -

Nr. 3713.

K o n k u r s .
Przy M agistracie w Podgórzu wakuje 

posada kasyera m iejskiego.
Z posadą tą połączona jest płaca ro­

czna w kwocie 700  złr. w a. i 2 0 °/„ 
na m ieszkanie, oprócz tego przygnane 
są kwinkwenia za każde 5 lat służby  
50 złr. w. a. i w razie długoletniej służ­
by bmerytura.

Prócz zwykłych wym ogów mają kom- 
petenci w y o z a ć  odpowiednią kwal flka- 
cyę w zawodzie kasowym, jak niemni>-j 
przedłożyć św iadectwo odbytej praktyki 
w tymże zawodzie i dotychczasowego za 
trudnienia wymaganą jest równfoż kau- 
cya w kwocie 2000  złr. w. a., która albo 
w gotów ce złożoną, alba hipotecznie na 
niaruchomym ma.ąlku zabezpieczoną być 
może.

Po odbytym  jednym  roku służby, a 
ewantualnie próby, przysługuje gm inie  
prawo w ypow iedzenia rzeczonej posady  
na 30  dni przed końcem roku, bez po­
dania powodów.

Dla u leg a ją cy c h  się o tę posadę w y­
znacza się termin do w n :esienia udoku­
m entowanych podań do dnia 30 listopa­
da 1886  roku, które nadsyłać należy do 
M agistratu w Podgórzu.

Z Magistratu miasta Podgórza, dnia 
9 listopada, 1886 roku.

Burmistrz
1767 l  F .  N o w a c k i  n i .  p .

I | p 7 p ń  1 dobrej fa m ilii, z trzechle- 
U O f c O l l  tnią praktyką w zawodzie han­
dlowym kolonialnym, po zbankrutowa 
mu firmy, pragnąłby ukończyć takowa.

Łaskawe oferty przyjmuje A. S. poste 
re*bnte  Kraków. 1766 l

W sHipwiiaiT
przy alicy św. Tomasza, Nr. 8 i pod 3 Różami,
R a n n a ł *  tegoroozuą, beozkową, dobrą 

do gotowania i na sałatę, w 
dobrym smaku oraz własnego wyrobu 
R n  P f i l d O y  burakowy, Nr. 1 , litr 5 
- * * • • • *  ma centów. Ż a r e k  wiejski,
litr 1 eent. B a r a k i  ć w i k ł o w e  i c e b u l ę  
ma do sprzedania 1765 2 b

F r .  W ó j c i c k i .

f f
ca
Z
ca
N09L-
00

Mii Fil. Den. Hanfllu i Przemyśla St i ciob. Nr M
Broszurka w  języku A 

polskim i ruskim w ysy- 
ła  się bezpłatnie.

Gwarancya długole­
tnia, polegająca na dc
świadczeniach.

f f
osusza wilgoć

E X § IC € A 1 M > R 66

Ho

w starych d o m sch , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy ^
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni-, obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło , zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 5 0  procent-

9t S * 3

1411 15 72
Inżynier-technolog G u s t a w  K i t t e r .

W a rsza w a , K r ó le w s k a , 39.

Agent w Krakow ie: Ignacy L ipncr, ulica G ertrudy, 16/76. 

Agentów poszukuję.

d n o k ll i is t  i  S p ó ł k a
D O M

spedycyjno-komisowy
BIURO 

spedycyjne 
rosyjskich południo­

wo-zachodnich 
dróg żelaznych.

w Podwołoczyskaeh, Wi toczyskach, 
Brodach, RadziwiJowie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach. Kattowiccch 
O/S., Granicy, Szczapowy, Sokalu, 

W iedniu I  Zelinkugasse 14.

AGENOYA 
wschodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
Jarostaw-Sokal.

Przyjmują, spedyeye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj­
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun­

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 837 25 26

NAKŁADEM  KSIĘGARNI
oraa głównej agencyl dzienników 1 czasopism

Żupańskiego i Heumanna w Krakowie
wyszły i są do nanycia następujące dzieła:

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e l l e ..................................... .....................................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej. 2 tomy 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Illustrowane dzieje poroztiorowe Polski, 

obejmują 36C stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 
gustownie w płótno angielskie z wyciskami . . , . .

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol­
sce i Litwie Tomów 4 po ........................................................

HAGEN br. z hr. LOS. N o w e l le ....................................................................
LOS lir. ADAM. Opowiadania p. R u d o l f a ..................................................
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum Posen . . . .
PRZERWA KAZIMIERZ. I l i a .......................................................
Szkice nauKOwo-literackie z zakresu sztuki i archeologii 
TUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkowiu ........................................................

2 złr. 60 cni.
7 złr. 20 cnt.

1 złr.

o00 cnt.

3 złr. 30 cnt.
1 złr. 80 cnt
1 złr. 50 cnt.

1 złr. 20 cnt
*40 cnt.

1 złr. 50 cnt.
1 złr. 20 cnt, 1726 7

Dr Michał Kautmann
wroeił z Amsterdamu i leczy choroby sta­
wów, m ięśni, nerwów, newralgie , atonię 
kiszdk i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mszgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu­
dniu. 1613 14 30

stołowe, wyboro­
we po 3 złr. za 
lOO k lgr. z od­
stawą do domu,

z gruntów dworskich w Skotnikach — 
sprzedaje w  Krakowie portyer domu I. 5, 
Ul. Mikołajska, dając próbki na żądanie 
i przyjmując zamówienia. 1707 7 10

Donoszę, iż otrzymałem świeży transport maszyn z Anglii, Ameryki i Szwajearyi S ff  
a mianowicie : młecarnie ręczne i do kieratu, młynki do mielenia wszolkich gatunków zboża ^  
na mąkę ręczne i do kieratu, szrutowniki, gniotowniki, sieczkarnie, krajacze do buraków, Q  
maszyny do rozkruszania m akuch, jakoteż szrutownik, gniotownik i sieczkarnia o jednej ^  
maszynie, sikawki do ognia, trieury, młynki do czyszczenia zboza, maszynę do wybiera­
nia kanianki z koniczyny (Kleeseidereinigungs-Maschiene) i wszelkie inue dla pp. rolni­
ków potrzebne maszyny, które sprzedaję po cenach przystępnych.

Z uszanowaniem ■ ^ ,
J .  S .  P r i i w e r ,  O

f i 51 2 5 w K r a k o w ie .  V o ln i c a ,  N r . 4.  Q

IOOOOOOOOOOOOGOOOC-0 0 3 0 ^ 0 0 9 0
Uznaną powszechnie za n-jlepsza

M a s ę  do zapuszczania p o d ł ó g

Fabryczny skład

B  i e l i z n y
t ryko tow ej wedłun systomu

prof. Jasera
t kisili Porębsli i Zimler

K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w  a y ,  8 .
Knpnjący otrzymają dokładne wyjaśnie­

nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem utrzy­
mania tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza koszule trykotowe, które jako 
zwykłe koszule się używają. Bieiizua Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe­
raturze osobom słabowitym, skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu­
matyzm jest niezbędną i przez najwyż­
sze władze sanitarne jak najlepie> zale­
caną. 1472 9 9

Jabłka stołowe
w najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kilowy, opłataie wszędzi -, 1 złr. 50 e., 

hurtow nie 50 kilo 10 złr. 
Korcsponden, ya polska , tfiemiecka i 

franou-ka. 1403 MO 40
A dm inistrarya d I r  „ \ e » s t e i n " ,  

p. L i c h t e u w a l d  w  S t y r y i .

W Aptece 
E m ila  D enker

w Leżajsku znajdzie umieszczenie zaraz a c z .  ii  
z ukończona VI klasą gimnazyalm.

1754 2 ;U

fiU ERISON D A D IC A L E
M  ET 11  RAPIDE

de toutes les

HaLadiEo Neimses, Epileptipes
ET SECBETES 

par ma seuie methode.
Les Honorairee ne sout du„ qu apres re- 

Ublissement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de pinsi łu n  SooietÓ3 scient fiqucs 
106, Faubourg Saint-A ntoine.

P A R I S .  118 87 ?

p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
s k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  n i a f e r y a l ó w  p o d  „ f z a n i y m  ? s e s u " ,

Rynek, 38, we własnym  domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

We Lwowie u m i e. Rynek 38 i we wszystkich znaezniujszych fom dk lfc :
na prowincyi: U'13 7 o

W  B O C H N I u p. J .  G órsk iego .
„ „ u p . J .  M ichnika.
„ B O R S Z C Z O W IE  u pni. 01. A rm aty s .
„ B R O D A C H  u pp . W itk o w sk i et. Sp.

u p. W . A dam ow iczu.
„ B R Z E Ż A N A C H  u pn i B. W ro ń sk ie j.
„ B U C Z A C Z U  u p. J .  N eum ana.
„ B U SK U  u p» M. G o ld h ab era .
„ C H O D O R O W IE  u p. Jb\ M arxa,
„ C Z E R N IO W C A C H  u p. A. B ayera .
„ „ u p . W . A ugutynow icza.
„ „ u p. St. K urm ań^k iego .
n n u P* Ign - Schn ircha .
„ C Z O R T K O W IE  u p. S. K osteck iego .
„ D E M B IC Y  u p. 8. Seredn ick iego .
„  D O L IN IE  u p. M. K irschena .
„ D R O H O B Y C Z U  u p. T. J a b ło ń s k ie g o .
„ G O R L IC A C H  u p. S. M uszyńskiego.
„ G R Ó D K U  u p A. L ipi isa.
„ H U S IA T Y N IE  u p. A. D anielow icza.
„ JA R O S Ł A W IU  u p v O. S trassb o rg a .
„ „ u p. A. T um idajsk iogo .
n n u p. K. Z ab ło tnego .
„ J A Ś L E  u pp. J  P o llak a  i Syna.
„ K A Ł U S Z U  w T ow arzystw ie  spożyw ezem .
„ K A M IO N C E  ST . u p. J .  S k lonk i.
„ K 1M P O L U N G U  u p. K. N eum ayera . 
n K O Ł O M Y I u pp. J . R óżańsk iego  i Sp.
« r u p. J  R om aoow icza.
„ K O P E C Z Y N C A C H  u p. N. P ozam en ta .
„ K O S S O W IE  u p. Al. K am ila .
„ K R A K O W IE  u p. J .  B arberow sk iogo  
n „ u p, S. F . F isch era .
„ „ u p .H . F r itsc h a .
n „ u p. Jó ze fa  K u lczyńsk iego .
fi K R O Ś N IE  u p. J .  L azarow icza .
„ Ł A Ń C U C IE  u p. J .  C etu arsk ieg o .
„ „ u p. G . D anielew ieza,
„ L E Ż A JS K U  u p. S. P o m eran za .
„ L IS K U  u p. K. B arań sk ieg o .
„  M IE L C U  u pp. J .  D einb ick iego  i Syna.

W  M I K U L I NC A CH  u pni E. G . G rosm anu .
„  M O N A S T E R Ż Y S K A C H  u p. M. J .  Suh la .
„ M O ŚC ISK A C H  u p. F r/.. L eln ly .
„ M Y Ś L E N IC A C H  u pp. J .  G iittiim m i i syna. 
n N A D W iłR N IE  u J .  K isie lew sk igo .
„ N O W Y M  SĄ C ZU  u p . K. M illera.

„ u p. W . O leksy .
„  PO D H A .JC A C H  u pp . J .  Z im ta  sp ad k o b .
„ PR Z E M Y Ś L U  u d. K ozłow skiego . 
n n 11 P- K n ig a
n »  u li. A. Fa liszew sk iego .
n n 11 P- M. O . G aiisa.
„  K A D O W C A C lI u p n i L . S onneu re ich .
„ R O H A T Y N IE  up. F . AIarxa. 
n R Z E S Z O W IE  u p, E. G. N cugebauera . 
n n n F . J a śk ie w icza .
n n u p. S c łm itte r i sp ó łk a .
„ R O PC ZY C A C H  u p . J .  K w ia tkow skiego- 
„ SA M B O R Z E  u p. A . K tn e ra .
„ SA N O K U  u p. B artln i
n n u p. J  U ynczar.sk i ego.
„ S E R E C IE  u p. ,f. L)einpniakaw dow y.
„ S IE N IA W IE  w To w. Stloż.-fwczem. *
„ S K A L E  u p. J . H. K ohua.
„ S N IA T Y N 1E  u. p. E . B oum a.
„ S T A N IS Ł A W O W IE  u p. L\ Śzaw ińkiego.
„ STA RY M  SĄ C ZU  u p. A. E ssen  a.
„ S T R Y JU  u pp . L ech  n ic k iego  i K osterk icw iczri. 
n SUt"ZA\VrlE  n p. Al. U nick iego .
„ T A R N O P O L U  u p. E. F ran tz a . 
n „ u p. T a d . Sc liirfa.
„ T A R N O W IE  u pp . M ii ld m r i  i Spł. 
n T łu m aczu  u p . lliib se ln iian n a .
„ T łu stcm  u p . W . Budzis/.ewskie*go.
„ T U R C E  u p. W . K uczyusk  i 
„ T Y S M IE N IC Y  u p. J .  Zainichi>ivskiego. 
n W A D O W IC A C H  u  p. A. P o h la , 
ff Z A L E S Z C Z Y K A C H  u p, II. san o ck ieg o . 
n Z Ł O C Z O W IE  u p. F . Ko,-. 
n Ż Ó Ł K W I u  p. F . O ie a .:.

Ż Y W C U  u p. J .  S ta s z !;■<-■ w!r/..i.

n

j p e i j u *  wprzyszłym miesiącu li

^ O O G O O O O O O O D O O i
Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó K E F  A Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Z aooafzyłem  magr.zyn mój w wielki wybór najgustowniejszM-b, 

według pierwszej mody, nador elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ fViĘZKICH i DZIECINNYCH.
I S u k u a  i  k o r t y

z pierwszych fa1 ryk francuskich i aug elskich maui -zawsze na sk fadzie.
Ręcząc za dobroć towaru, el ganckie i trwało w ykluczenie, a sp rz e ­

dając pc najniższych cenach faorycznych , { olecam się ła-kawym 
względom Szanow uij P. T. PubRczno-ci.

Z głębokiem pow-nżaniem 
1387 32 150 a S T Ó Z e f  ' A l f l i r .

W I E L K A

PIENIEM LOTEBYA.

m e s e m '^
i/ o  s i " .

m  
1 losów/

tylko

Traitemoat par Carrespondanoe.

i m  WFOaBifl w gotówce [

itr. )o  odtraceniii 20' wyąprań 
ff piemaduch.!

e  K i » 0 .  e m - L o s y n i l i  O l t i f :
Mwrm lotaryjnaM węfiwrwkiego Jockey-klubu, Budanaat. Waitznargasia 6.

500.030
M a r e k

u d z i e l a  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j ­
n o w s z a  w i e l k a  l b t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .
S zczegółow o jednak:

Prem 800000 
300000 
100000 
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
80000 
20000 
15000 
10000 
5000 
8000 
2000 
1000 
500 
145

1
1
2
1
1
3
1
3
1
5
8

26
56

1 0 6

353
5 1 2

8 1 8

H o *
W y g M

i  o *
Wygr.
U

W ygr.
iż o *

W ygr. 
a o*  

Wygr. 
a  o *  

W ygr. 
a o* 

W ygr. 
a o *  

W ygr.
a o *

W ygr. 
a o* 

W ygr. 
a o *  

Wygr. 
a o *  

W ygr. 
a o*  

W ygr. 
a o*  

Wygr. 
a o *

W yg'
a o*

v ? y g r .  
a o*

31T20
1 6 9 9 0  l i  300,200 
150, 124, 100, 94, 87 

40, 20.
 « --------

N ajnow sza lo te fya  przyzw olona przez w ysok i raąd 
w  H A M B U R G U , zabezpieczona cadym majątkiem  
państw ow ym , IloBy 1 0 0 . 0 0 0  lo S O W , z których  
5 0 . 5 0 0  s pew noloią  będą wygranem i. G a ły  k a p i ­
t a ł  p r z e z n a o z a n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

9.550.450
8 io ie e r ó ln %  z a l e t ą  t e j  l o t e r y i  j e s t  t o ,  i i  

w s z y s t k i e  5 0 . 5 0 0  w y g ^ a n y o k .  k t ó r e  o z n a -  
o z o n e  s a  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  Kilku ju k  
m ie s i% o a o li i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a o l i  z  p e w ­
n o ś c i ą  m n z z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

Główna w ygrana pierwazej k lasy w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w zrasta w  drogiej k lasie do 6 0 . 0 0 0 .  
w  trzeciuj do 7 0 . 0 0 0 ,  w  ozwartej do 8 0 .C 0 O , w  piątej 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w  szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  siódm ej zaś 
w zględnie do 6 0 0 . 0 0 0 ,  speoyalnie Jednak do 3 0 0 . 0 0 0  
i  8 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t  d.

Sprzedażą^ oryginalnyoh losów  tejże loteryi zaj- 
inj« sic n l c e j  p o d p i s a n y  d o n  h a n d l o w y ,  

leohcą  więc wszyscy, choąoy zakupić lo iy  oryginalne, 
a zam ów ieniam i do niego sif zwracać.

Scai ow nroh cam awiająoyoh uprasza zie O załącza­
n ie n a leżyto io i w  a u s t r y a c k i o h  b a n k n o t a o h ,  luo 
tsż  z n a o z k a c t  p o o a t o w y o l i  Można też przezłać 
pieniądze za p r z e te a s e m  p o c z t o w y m ;  na żyozenle  
uu w ykonyw am y obstał u n i i  1 ca p o b r a n i e m  p o -  
o i t o w e m .

D e o lągn lęd a  pierwszej k lasy  kosatnjo:
1. cały orygin. Tos Złr. 3.60 
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76 
1. V* część orygin. losu Złr. 0.90

KaidoL otrzym uje l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony  
herbem pańztwow ym  i rów n oozsim e U r s ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń  Zaraz po ciągnien iu  otrzyma 
każden b iorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y o h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y j r r a n y o h  

• -  '  • * p a ń r
om ul

,nia

n a s t ę p u j e  n a t y o h m i a s t  p o d  g w a r a n o y ą  p .  
■ t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdybv kon  
n otrsymuJąoTOh nie podobał się wbrew spodziewa: 
plan  o iągn len , Jestelm y gotow i przyjąć loey nieodpo­
w iednie prze£ oiągnieniem  i zw rócić n a leżyto lć otrzy­
maną za nie. N a życzen ie przeByła się za darmo 
urzędow e plany ciągnień  dla pow iadom ienia ale. A by  
m ód l w szystkim  zam ów ieniom  zad olć uozynio upra- 
■zamy obstalunkl jak  m ożna n ajw ozeln lą j, w każdym  
ra ile  jednakże p rzed :

30|lisłopadafl886.
1 t o  w p r o s t  d o  h m  p i i e a y ł t l

v alentin & Co.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g ? ! .

U a n i i a  P o  r u i  nauczycielka tańców, u- 
ITlCt* y e l  rc&O ¥ 1  Jziela jak dawniej l e k -  
c y j  ta licY iw  s o l o w y c h  i  s a l o n o w y c h
Mieszka przy ulicy Grodzkiej, Nr 33 , I piętro.

1713 5 10

Cegielnia
! o pół mili od Krakowa do wydzier­
żawienia. Wiadomość w AdmJn.

rN. Reformy". 1753 8 3
'

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu ,

. JÓZEEA TRa UOZYNSKIEGO
aptekarza „pod Koroną" w Krakowie. 

Regeneratcur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży- 
ciu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo- 

| tuą. Użycie naóer pojedyncze i pewne. Jest 
I wielką jego zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
] nadając im miękkość i pełysk jedwabny ; nadto 

nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 zlr. i 1 
! złr. 50 cl. 1446 7 O
I Mydło toaletowe złożone z wyciągów ziołowych, 
! nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność, 
j Myjąo nicm włosy, m iękną, nadąie im połysk, 

luszc/.y i zapobiega tworzeniu się łupieżu.
Utrzjmują na składz e aptekarze: we Lwowie 

li u c k e r. w Tarn polu J a m r ó g i e w i c z ,  w 
Tarnowie R e i d ,  w Wadowicach K u r o w s k i .

§kład
T n r i i u a  m e t a l o w y c h

u J. Bulsiewicia
S o c l m l .w 15 1 2 6

K r o p l e  ś w .  J a k ó b a 1
Do zu p ełn ego  i p ew n ego  w y le ­
cz en ia  w s*o lk ioh  cierp ień  żołąd­
k o w y c h  i n erw o w y ch , n aw et  
ta k ich , k tóre oparły  sin w sz y s t ­
k im  do tycz as ow ym  środkom , 
z w ła szcz a  ch ron iczn ych  k a ­
tarów  żo łąd k ow ych , słab ośc i 
żołądkaj k o łk ó w , k urczy , a łogo  
traw ien ia , trw og i, b ic if  serca , 
bólu  g ło w y  itd . K rople św . 
Jak óba , w y rab ian e w ed łu g  r e ­
cep ty  m nichów  bosjTh k lasatora  
g re c k ie g o  A ktra, i  SB n a jle p ­
szych  ro ślin  U csn lc sy o h  W sch o -  

znak ochronny, da, i  k tórych  k ażd a  pi erw szorzę- 
dne zajm u je m ie jsce  w  sztu oe le k a r sk ie j ,  
za p ew n la ią  przy ta ży w a n in  tych  k rop li 
sk u tek  n iezaw od n y .
# C e n a  b u te lk i 80 cent? w io lk ió l b u te lk i 
1 złr. 20  cen t. w a l. au»tr„ >a nnd eslan iem  
k w o ty  lub  >a * a liczk ą  p ocztow ą . Do nabycia  

fcp ł€' '

Ąe-P
H -

w aptekach .
Skład główny: M 0 S c h u l z ,  H a n o w e r ,

Escherstrasse 6. p .5 6

I Wiktor Redyk, aptekarz, i E. Stoekm r, apte­
karz. w Krakowie. 1201 9 26

| SALON MÓD
| Hel eny  T e l e s z n i ck ś ej
! >v K rakow ie
| p rzy  u licę  Grodzkie . ) , l, 2 fi , I I  p ię tro , 
i polora W. Paniom na sezon jesienny i zimowy 

wielki wybór
k a p e l u s z y  c l a m s k i c l i

dzi fuUnyk,  e.-epków, kwiatów, piór i koronek. 
SW  Ceny najprzystępniejsze. W i

Poleeąjąc również W . P a m o m  swoją praco- 
W: ię sukien i okryć damskich. l\>' 7 10
Zamówienia na nrowineyp wykonuję najspieszniej.

H o d }  p a r y s k i e .

Masło
deicrewe , niesolone, w paczkach 5-cio kij ąf;.- 
ftowyob, z opakowaniem i franco po 5 zlr.. 
r  zsyła K i a z a d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  p o r t  

S t r y j o r t r .  1560 l i  o

K ^ v v

6  medali zasługi4
«<>

y
y
ts?

irmumtKim*******
cyniom honorowy na wszeciiświatowe] 45

W y s t  : i s w  A n t  w  rpii.

A p t e k a r z a  C .  S t e p ł i a n ’ a

n r :  n o  C o c a ,
prnw d*iw e ty lk o  > w y rn ie -  
nym  ob ok  m aczk icm och row -

p l a m y  w ą !  > o b o w ę  i o p s i i e i t i e  . s ł o n e c z n e
n D-mija L(.‘ p o w r o t n i e  po d  dziafwnk 111

A N T i L E N T T I L I I .
Świeżość, bial ść i fióljkatność>«-*ry uzyskuj- s :ę po k i kakrotnom  użyciu 

A N T I L E N T T I L I I .  — Ćena 2 zlr.X _______
f g  N abyć można w skra jach  włas ych  «f. I l i n a ' o W b ‘7' a  w KRAKO- 
M  W IE  Sukiennice Nr. 20; we L W O W IE  ul. K opernika N r. S; w '  ZER 
H  N IO W O A C H  Rynek N r.  2; w T A R N O W IE  w ąi-tece p . KOda (Kijas); 
H  W E Z E S Z O W IE  w aptece r . Karpińskiego, w sklepach p Zacharskiego 
H  i Jamrozika; w B IA Ł E J  w sklepie p WyspwMsk ej. 969 19 O

. nJ171 u sn w a  n a tych m iast 1
w epotób za d z iw ia ją cy  m i -  

5  g r e n ę ,  n e r w o w e  t i o l e i *  
^  c i  g - ło w y  i  z ę b ó w ,  t u d ­

z i e ż  r e u m a t y z m y ,  z ł a .  _
b o ś  c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś o l  i 
s k ł o n n o ś e i  do w o m i t ó w ;  u lżyw a  c i e r p i e n i a  
o r g - a u ó w  O d d e c h o w y o h ,  k a t a r y ,  a k ł o n -  
n o ś ć  d o  k a B i l n  itd . ita . — S t e p h a n ^ a  w i n o  
C o c a .  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i  w z m a c ­
n i a j ą c e  n e r w y ,  J e » t  n a i p e  w n l e j  s z y m  
ś r o d k l e m  n a  b z y b k i e  u s u n i ę o i e  i ł a b o l c i  
n e r w o w y  e h .—D l a  S p o r t s m e n ó w ,  o f i e e r ó w ,  
m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  J e » t  n i e z b ę d n e .

C e n a  b u t e l k i  */« litrow ej S złr. w . austr ., 
b u t e l k i  p r ó b k o w e  po 75 o e n t ó w  i  po  1 złr. 
w . auRtr.

W i n o  C o c a  j e s t  t y l k o  d o  n a b y c i a  w
, ł ó  ‘ * * -  -  *

lI u j  e » i v .. _ r  ,  - -
M A X A  F A N  T A  w  P radze e a e a k i ó j .

WW HIS V ICO. .  J U W" — — — J rr
a p t e k a c h ,  a  g ł ó w n y  . k ł a d  n a  A u a t r y ą -
W ę g r y  z n a j d u j e  s i r  w  a p tece  pod  J ed n oroS .«m. . . .    . .  _  .  ------

Można nabje 
R a d 1 e r a , E. 
n i e ws k i e g o.

w  K r a k u w ie :  w  aDteee E  
S t o e k n a r a  i K. f f i s t -  

1204 10 22

Z drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewsKi,


